Cena 3 kon. 


Na staciach kolejowych cena 5 kop 


BELL K NOWY 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Sobota, dnia © 


mmr 


polka E DZKCA 


Redakcja i administracja “Nowego Kurjęra Łódz 


Inieresowani do redakcji zgłaszać się mogą od 
Ji do 12 w południe i od 6 do T wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do, 8 wiecz. 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjer“. 


Za przesyłkę zagranicę 
| Zmiana adresu 20 kop. 


Prenuinerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pót- | 
ego" mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 
Za odnoszenie do domi lub przesyłkę poczto- 
wą dolicza się 20 koo. miesięcznie, 
dolicza się 60 k, miesięcznie. 


września 1911 roku, 


TELEFONU Nr. 253. 


Lena sgłoszań: 
lub jego miejsce, 
klany 15 kop., 
ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz, 


Ogłoszenia zamiejscowe: | str. 50 kop., 
, 20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz pelitowy 


Rok I 


l-sza strona 59 kop. za wiers 
nadesłane 50 kop, nuekrologi i ree 
ogłoszenia zwyczajne 10 kap. Drobne 


reklamy pé 
a jero iajsea 


SEO nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczona z góry ceną, honorariów al niyistracja wypłacać nia hędzie. 


a WE 1 


w Łodzi Biuro ogł. 


| z mma s ERA OIP D 


A HIER 


„Promień*, Piotrk. 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej; 


w Zgierzu: Al. Bielas, Poczec. Tram Nawy 


Rynek 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Parkie >m, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Donyw. Hardi, L.i E dalz i 5sta, 


ME ATAN ESRO ZAE NAAT ALEA 


| eatr Polski f. Zelwerowicza ozis 


(Cegielniana 63) V jecz, 


czorem 


M t (any IAI. 


"Od wszystkich CHoFóŃ - zakaźnych najlepiej 
Aa Nerone Eha można i SAIE SL IAA Sarg'a. 


wi LELNNII doziin 


zalecane stale przez lekarzy i denty- 
stów od lat 25, 
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RW RACZ WIC" CREE ASEE s 


Zatwierdzone przez Ministerjum Spraw Wewn, 


Pursy Muzyczne 


ul Piotrkowska nr. 86 dom Petersyluego. 
Zapisy uczniów i uczenic przyjmują się codziennie od 11 do 1 i od 4 
do 6. Lekcje 4 razy tygodniowo. Program nauk według Konserwa- 
torjum Warszawskiego. Wykłady ranne, południowe i wieczorowe. 
Lekcje rozpoczną się 14 Września. Po skończeniu studjów— wydaje się 
ATESTATY. Bliźszych informacji udziela się w kancelarji, 


Dyrektor Antoni Grudziński. 
f 
a 


Z początkiem roku szkolnego otwarte będzie w Łodzi 
Gimnazjum męskie z prawami szkół rządowych 


B. BRAUNA. 


Podania przyjmuje się w tymczasowej kancelarji, uł. Mawrot 13, 
l-sze piętro z frontu, (mieszkanie p. W- Neumana) codziennie od 10=2 od 
4-6, zacząwszy od 14 b. m. Opłata szkolna od mniej zamożnych uczniów pół 
tłocznie: w klasie wstępnej (niższej) rb. 80, w klasis wstępnej wy ższej rb. 40 
| Li Ilrb. 50, MI i IV rb. 60. 
| Termin egzaminów będzje ogłoszony w swoim czasie. 


r.1135——1 PARĄ 


Zakład mieścić się będzie w lok. przy ul. Pasaż Szulca 35 37. 


WARSZA WSKA 


p Dh | Jii eliemiczna Wiańsim PIĘTKI 
Łódź, Piotrkowska M2 lil. 
farbiarnia Łódź, Piatękoweka Ni tu. 
M filja 33 ss s 
Telefonu 851. 
Wykonywa wszelkie roboty, w Pike O ow ARN. DEAN chemicznej wchodzące, szybko, 
dkur»inie i tanio. 1430—124—11 


Samuel Zborowski 
sa» Krakowskie Luchy = 


Jutro wiecz, 


Jutro 
po poł. 


„Beben“. 


Jutro 
wiecz. 


Tul BE 


Jutro po poł Trójka H U LTAJSKA 
MYSZY BEZ KOTA 


"e 


krakowskie -i 


s. Z AG roku szkolnego zostaje asysty: 
"M w Łodzi w domu Petersilgego (Piotrkowska 86) ; 
VII klasowe gimnazjum żeńskie 
z prawami rządowemi 


Olgi Szestakowej 


Przyjmowanie o do wstępnej, T, 
od 5-ej do 8-ej wieczorem w gmachu ic gimna- 
Z | 


zjum rządowego (Średnia 14). 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 


piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 
wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego. 

Dla uniknięcia naśladownictwa, każde pudełko 
zaopatrzone jest w plombę, na której znaj- 
duje się Ne 204 i nazwisko wynalazcy 
Jan Niwiński. 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
i pertumerjach. 


Sobota. unia 9 września 1911. 
Dziś: Sergjusza P. 
Jutro: Mikolaja Ap. 


Dwie uroczystości. 


Res sacra miser, 


Trzydzieści lat istnienia tak na- 
wskroś humanitarnej i niezbędnej w na- 
szych warunkach łódzkich, jostytucji, 
jak Towarzystwo pielęgnowania chorych, 
to iuż bezwątpienia tytuł do zasług, do 
uznania i wdzięczności społeczeństwa. 

Opiekować się przez szereg długich lat 
30 chorymi, a więc bardzo uieszczęśli- 


wymi; koić ciernienia fizyczne, a z niemi 
i moralne, 


dziesiatek ysięcv pboviej 


“il; Ill klas codziennie 


078—6 1 


braci — toż to naprawdę rola biblijne) 
samarytanki, rola szczytna, wcielająca 
w czyn idealne hasło miłości bliźniego, 

To też z wieku i z urzędu nałeży 
się Towarz. pielęgnowania chorych 
przodujące miejsce w szeregu różnych 
organizacji dobroczynnych. 

Z przyjemnością w dniu jego 30-let< 
niego święta jubileuszowego zaznaczyć 
wypada, że na brak szerokiego poparcia 
oraz uznania, instytucja ta uskarżać się 
nie może i dzięki temu stanęła ona na tym 
wysokim piedestale, na jakim ją dziś 
widzimy, 


Chociaż. cyfry Są czasami najwy= 
mowniejsze, jednakże nie chcąc nużyć 
czylelnika suchą statystyką, poprzestać 
musimy na ogólnikówem zaznaczeniu, 
że gdyby słowa powyższe posiadały 
wymowę cyfr, dowiedzielibyśmy się z 
ogólnego ich zestawienia 6  imponują* 
cych wprost rezultatach działalności in- 
stytucji — jubilatki, 

A z tego już łalwy wniosek, ile łez rozpa: 
czy otarła chorym, ile przywróciła do życią 
zagrożonych istnień ludzkich; ile ojców, 
matek, dziatwy, wydarła ze szpon 
śmierci; ile, słowem, powróciła nasze« 
mu społeczeństwu, pożytecznych człone 
ków, Wymienimy tylko jeden smutny Os 
kres epidemii cholery z przed lat kilku< 
nastu, w. walce z którą Towarzystwa 
pielęgnowania chorych rozwinęło ba 
dzo skuteczną akcję. 

i tak wciąż kroczy po różnych ©: 
tapach, idąc zawsze z postępem cząsit.ł 
wiedzy nąukowej. 

Rzecz naturalna, że w swoim dłu 
gim pochodzie, miało ono swoje jasne$ 
smutne chwile. 


s. 1h 


EE 7 


Jasne — bo instytucja wciąż rosła 
f -coraz większe oddawała uslugi i smut- 
ne — gdy na sen wieczny legli do gro- 
bu twórcy i gorliwi towarzysze pracy, 
jak; Simon | Feiman, Jakób Graf, M. 
Silberstein i wielu innych. Ostatni z 
wymienionych szczególnie tej instytucji 
się zasłużył, popierając ją czynnie, i ma- 
terjalnie przez szereg lat, 

Dziś, w przededniu swojego ^jubile- 
uszu, Towarz., przetrwawszy + różne bli= 
rze i troski finunsowe, stanęło na silnych 
podstawaci, & spojrzawszy w daleką 
przeszłość, z dumą powiedzieć sobie 
może: diem non perdidi! 


A jeżeli z ogólnego bilansu, po 
stronie „winien* niejedno należało mo- 
że usunąć, to i owo zreformować, to w 
miarę możności czyni się to systema- 
fycznie, tak, że strona „ma“ także stop- 
uiowo się, uzupełnia, 

' Bardzo poważny krok naprzód u- 
czyniło Towarzystwo przez powołanie 
do życia wzorowej kolonji letniej pod 
nazwą „Uzdrowisko“ w pobliżu Łodzi po- 
łażonej. 

Przeszło 200 osób obojga płci wy* 
syła Towarzystwo na wczasy letnie, 
urządziwszy pięć sezonów po 4 tygod= 
nie każdy. 


Rozr<ucone na 20 morgowej, w po- 
łowie zalesionej przestrzeni, pawilony, 
‘urządzone są bardzo wygódnie, a że 
pensjonarze otrzymują obfite i hygie- 
niczne pożywienie, więc nic dziwnego, 
źe przybierają na wadze niekiedy do 20 
‘funtów, jak naprzykład w obecnym se- 
zonie; 

Wracają też do ciężkiej 
robkowej wdzięczni za to 
wielkie dobrodziejstwo. 

I dla tego Towarzystwo czyni gor= 
liwe zabiegi o umożliwienie pobytu na 
świeżem powietrzu jaknajwiększej ilości 
potrzebującym takowego. 


pracy za- 
niewątpliwie 


A tak się jakoś szczęśliwie złożyło, 
że z jubiieuszem Towarzystwa złączylo się 
założenie kamienia węgielnego pod bu- 
dowę nowego pawilonu fundacii pani 
Leony Poznańskiej. © 

Następnie stanie pawilon z ofiary 
pani E. Kroloszyńskiej, a blizką jest już 
może chwila urzeczywistnienia projektu 
otwarcia w „Uzdrowisku* saatorjum, 
któreby i zimową porą mogło być 
czynne. 

Obie uroczystości: jubileuszowa i 
założenia kamienia węgicinego pod no: 
wy pawilon, odbędą się w niedzielę 10 
b. m. o godzinie 3-ej po południu, 

Kogo nie doszło zaproszenie pocz. 
tą, ten będzie i bez niego mile wi- 
dziany. 


Kończąc tę pobieżną wzmiankę z 
okazji obu wyżej pomienionych uroczy- 
stości (materjału starczyłoby na bardzo 
interesującą monografię), życzymy  za- 
służonej instytucji. dalszego pomyślnego 
rozkwitu i kolejnych jubileuszów. „F I o- 
reat et crescatl 

Musimy jeszsze dla ścisłości zazna- 
czyć, że jubjleusz 30-10 łetniej pracy, 
święcą również. dwa, współorganizatorzy 
Towarzystwa, mianowicie p. p. Legn 
Fłatto i Henryk Heller, a Ża-cio letniej 
> sekietorz biura p, 5, Reicheri, 

Wszyscy óni pracują w  czerstwem 
zdrowiu, którego im do dalszych tru- 
dów szczerze życzymy i powinszowania 
jubileuszowe skladaimy. 

i l N. Kot-ski. 


iaiynala Pizy, 


— — — 


Lil 


Wczoraj © godz. 
zmarł w Krakowię ksiądz 
kowski, kardynał Puzyna. 

Agonja trwała zaledwie- dziesięć 
minut. . 


5 po południu 
biskup kra- 


NOWY KURIER ŁODZKI= 9 września 1911 roku 


m m 


Po stwićrdzeniu zgonu, uderzojio w 
Zygmunia na Wawelu. Odezwały się 
też sygnaturki wszystkich kościołów 
krakowskich, 

O zgonie kardynała kapituła zawia- 
domiła natychmiast wszystkich  bisku- 
pów polskich, dalej episkopat austriacki, 
papieża i cesarza Franciszka Józefa, 

Przed zgonem kardynała nadeszło 
jeszcze błogosławieństwo papieskie dla 
umierającego, 


W ostatnich chwilach życia kardy- 
nał wydał polecenie, aby pogrzeb jego 
odbył się bez wystawności i przemó- 
wień. Wyraził również życzenie, aby na 
trumnie nie składano wieńców. 


Kraków 8go września.—PO 
zgonie kardynała ks. Puzyny kapituła 
katedralna krakowska odbyła posiedze- 
nie, na którem uchwalono, że jutro, w 
sobotę, zwłoki zmarłego ks. biskupa 
krakowskiego będą  zabalsamowane i 
wystawione w kaplicy pałacu bisku- 
piego. 

W poniedziałek o godz. 
odbędzie się przeniesienie 
ks. kardynała z kaplicy 


4 pa pok 
zwłok Ś. p. 
pałacowej do 
katedry na Wawelu, w pochodzie 


uro» 
czystym. 

Przy zwłokach, którę będą wysta- 
wione w prezbiterjum Świątyni, odpra: 


wione będą iisszpory żałobne, 

Pogrzeb zmarłego kardynała odbę- 
dzie się we wtorek, po uroczystej sumie 
żałobnej, którą celebrować przybędzie 
umyślnie do Krakowa J. E. ks, arcybi- 
skup iwowski. Bilczewski. 

* 

Jan, kniaź na Kozielsku, ks. biskup 
krakowski, ks. kardynał Puzyna urodził 
się w (iwożdzcu, w Małopolsce, w roku 
1842, jako czwarly syn š. p. Romana 
kajazia buzyny, paña na Gwożdzcu, 
Czechgwie t Ostąpkowcach, majora puł- 
ku krakusów wojska Księstwa Warszaw- 
skiego (w r. 1811), kawalera złotego 
krzyża „Virtuti militari“, i ś. p, Hiortene 
sji z Dwernickich z Zawaia. 

Po ukończeniu nauk wyższych, o- 
(rzymał w roku 1870 stopień doktora 
praw, a w roku 1878 święcenia kapłań- 
skie, W r. 1880 mianowano go kano- 
nikiem katedralnym w Przemyślu, a w 
roku 1886 wsiąpił na suiraganję lwow- 
ską, jako biskup memfiski „in partibus 
ipfidelium*. 

Na stanowisku tem był wikarjuszem 
generalnym | oficjałem, ludzież kusto- 
szem kapituły meuropolitarnej lwowskiej 
oraz rektorem seminarjum tamtejszego. 

Po Śmierci ks. kardynała Dunajew- 
skiego, wyniesiono go na krakowską 
stolicę biskupią, na której otrzymał ka» 
pelusz kardynalski w 1901 r, 


Surowy w sprawach kościelnych, 
wywołał przez kilku laty w społeczeń- 
stwie naszem wielkie rozgoryczenie z po 
wodu zakazu umieszczenia źżwiók Julju- 
sza Słowackiego w grobaci! królewskich 
na: Wawelu 

: * 

O ostatniej chorobie $. p. Kardy- 
mała Puzyny, która stała się powodem 
jego śmierci, donoszą. z Krakowa: 

Onegdaj nastąpiło "w stanie ks. 
kardynała nagłe pogorszenie. 

Przy chorym. czuwał już od kilku 
bez przerwy dr. Buzdygan, jak również 
ks. biskup Anatol Nowak, ks. kanclerz 
Nikiel, ks. sekretarz  Tobiasiewicz, KS. 
prałat Mazanek, Serdeczny przyjaciel 
chorego, oraz boniiratęr Kapistran, 


Po południu mimo wielkiego osła- 
bienia i wysokiej gorączki, kardynał byl 
zupełnie przytomny i przyjął odwiedziny 
delegata Federowicza, W stanie zdrowia 
iastąpiło niedługo potem pewne polep» 
szenie, wobec czego ks. biskup Nowak 
udziejił choremu Osłalnich Sakramen- 
tów w chwilę zaś potem absolucji ge- 
neralnej. 

O gódz. 6 wiecz. chory odmówił 
przyjęcia pokarmu. 

Jak wiadomo, kardynał od dawna 
cierpiał na chroniczną wadę serca, na 
««lórej Ue wyradzały się inne słabości. 
Podczas ostainiej ciężkiej choroby, prze- 
bytej w listopadzie r. z. doznał paraliżu 
prawej połowy ciała, kłóry nie ustąpił 
Obecnie do tej choroby ` przyłączyły się 
mne: zapalenie płuc 1 zapalenie nerek. 
Przylem tętno serca osłabło znacznie i 
przyszła wysoka gorączka. 

Ku wieczorowi u chorego zmniej- 
szyła się przytomność, co następnie 
przybrało jeszcze grożniejszą formę: 
Czujność okoła łoża chorego zdwojono. 
Wieczorem nadszedł telagram z kance- 


larji cesarskiej, w którym cesarz zapyty- 
wał się © stan kardynała, 

Wczoraj, o godz. 2 po północy, już 
lekarze stracili wszelką nadzieję utrzy= 
mania chorego przy życiu, 
= 


Następca kardynała Pużyny na stó= 
licy biskupiej w (Krakowie pozwoli chy= 
ba na ziożęjjie prochów Słowackięgo na 
Wąweju.. Y, 


Wiadomości ogólne. 


eam 


O Dla stowarzyszeń spo- 


żywczych. Ministerium spraw we» 
wnętrznych rozesłało w tych dniach po- 
szczególnym  wydziałom,: opracowany 


przez ad hoc powołaną komisję, projekt 
ustawy normalnej stowarzyszeń spożyw= 
czych. Według nowego projektu, po- 
zwoleń na otwarcie stowarzyszeń SpOm= 
żywczych, na zasadzie ustawy normalnej, 
udzielają gubernatorowie; wyjątek sta= 
nowią stowarzyszenia, zakładane przez 
pracowników Instytucji rządowych, kolei 
skarbowych i prywatnych. Dalej gu- 
bernałorowie i naczelnicy miasta otrzy- 
mać mają prawo dokonywania rewizji 
w stowarzyszeniach spożywczych „w rą: 
zie otrzymania wiadomości © nieporząd= 
kach w stowarzyszeniu”. 

Stowarzyszenia spożywcze na przy - 
szłość mogą być zamykane bądź na za- 
sadzie uchwały zgromadzenia ogólnego, 
przyczęmm uchwała taka winna być pa- 
wzięta większością “lą głosów, bądź na 
mocy rozporządzenia ministra spraw we- 
wnętrznych, 

O Kontrola tow. ukezpie- 
czeniewych. Urupa posłów Dumy 
opracowała projekt zaprowadzenia kons 
troli nad oszäcowaniami towarzystw ase- 
kuracyjnych., Kontrola ta sprawiana być 
ma przez zarządy miast lnicjatorzy te- 
go wniosku prawodawczego twierdzą, 
że zbyt częste pożary są skutkiem nie- 
unormowania oszacowań budynków, wo» 
bec czego miejednokratnie pożar, ZWwia= 
szcza w naastach jest dla właściciela 
nieruchomosci dobrym luiteręsem, 

Małżeństwa mieszone, 
Na najbliższem posiedzeniu Synodu roz- 
ważana ma być sprawa zezwolenia na 
mieszane związki małżeńskie w guber= 
niach zachodnich, gdyź w ostatnich cza- 
sach wpłynęło wiele podań o udziele- 
nie pozwoleń na związki. małżeńskie 
prawosławnych z osobami wyznania Ka- 
tolieklego. 


Że świata. 


esmga 2 PL KAI Ń 


S$cazańnie redaktora. Re- 
daktor „Naprzodu*, p, Haecker, skazany 
został na miesiąc aresztu za obrazę po- 
ligi, którą popeła w przemówisniu pts 
biicznem; 

[] Groźba strajku kole- 
jewego. W Austrii zapowiada się 
[oważny zatarg kolejowy na kolejach 
państwowych, iolejarze żądają znaczne- 
go podwyższenia wynagrodzenia, na co 
nie pozwala stan finansowy kolei. Ko- 
lejarze grożą strajkiem powszęchnym lub 
biernym oporem. l 


Z Cesarstwa. 


no ana pen 
pr- NĄOOCWKA 


A Sprawy finlandzkie. 
„birż, Wied.“ donoszą, że w szeregu re- 
form, regulujących stosunek Finlandji do 
Cesarstwa znaczenie pierwszorzędne po- 
siada projekt rozgrawiczenia praw bud- 
żetowych Monarchy i sejmu. Zdaniem 
rządu tosyjskiego sejm finlandzki przy- 
właszczył sobie nie, przysługujące mu 
prawo kontrali 1. 2w. sum państwowych, 
które należą wyłącznie do kompetencji 
Monarchy. Rozkaz Najwyższy o roz- 
graniczenia praw budżetowych zostat 
wydany jeszęże za czasów Pieliwego, 
lecz: pozostał niewykoliahy. 

Obecnie senat opracowuje odnośne 
przepisy, które pozbawią sejm można: 
ści odmawiania asyfnowań na potrzeby 
państwowe, Pewna osobistość dóbrze po- 
informowańa zapewnita współpracownie 
ka „Birż. Wied,*, że zamierzona refr- 
må będzie środkiem naibardziej skutecz- 


NL. 


nym, podporządkowującym Finłandję Iņ 
teresom państwowym. | 

A Protest rosjan, Do dzien 
ników petersburskich donoszą, że ode 
była się narada rosyjskich  właścicią 
letńisk i will w obrębie dwóch parali 
które mają być wyłączone z gub. wy 
borskiej, Na naradzie opracowano teks 
podania z prośbą o zaniechania tej „te 
ydy Zebrano już mnóstwo podho 
SÓW. 


A Działalność ministrą 


` Kasso. Profesor nadzwyczajny unie 


wersyletu petersburskiego Pergamen 
wróciwszy z zagranicy, dowiedział się o 
swej nominacji na stanowisko profesora 
zwyczajnego w uniwersytecie dorpackim, 
wbrew swemu Żżyczeniu, wobec czej, 
podaję się do dymisji. Podobno mipi 
Kasso zamierza cały szereg podobnych 
tranziokacji w celu obsadzenia uniwersy 
tetów stołecznych przez profesorów 
prowincjonalnych i bardziej powolnych 
względem wskazówek ministerjum, Zas 
znaczyć nalęży, iż prof. Pergament był 
wyraźnym przeciwnikiem strajków stik 
denckich, 


A Aresztowanie komuni 
stów. W Kiszyniowie aresztowano 
20 osób pod zarzutem należenia dg 
„południowo-rosyjskiej grupy komunie 
stów”, Fi 
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Wiadomości Krajowe, 


+ Kara prasowa. Na „Ng 
ród* nalożono karę administracyjną W 
kwocie 100 rb., za artykuł p. t. „Przy: 
wiłeje więźniów  politycznych* zamiesze 
czony w mr. 189 „Narodu“. $ 


Kolej wieruszowska, 
Kolej fabrycznosłódzka złożyła władzo 
projekt nowej kolei wiruszowskiej 
dwóch warjantach. 

1) Linia Zduńska Woła-Częstoch 
wą z odnogą do Wieruszowa, 2) Linj 
Łódź Wieruszów z odnogą do Częstos 
chowy. | 

Wybór jednego i drugiego warjan 
tu, będzie załężny ód właściwych władz, 
Rada zarządzająca kolei tabryczno-łódze 
kiej starała się jednak w swym memor 
jale przedstawić wyższość linji magistral < 
nej Łódź-Wieruszów z odnogą do Czę: 
stochowy. ! 

Rozpatrzenie obu tych projektów wi 
Petersburgu nastąpi z powodu ferii lets 
nich dopiero w późniejszej jesieni. 

-+ © dznaczenia papieskie, 
W ostatnim numerze Akt stolicy Apo 
stolskiej czytamy o nominacji ks, prała: 
ta Aleksandra Kluczyńskiego, ojicjał 
djecyzji kieleckiej i regensa Seminarjum. 
duchownego, na protonotarjusza apos 
stolskiego, z prawem noszenia miiryć 
iniuły. 

Z innych djecezji odznaczona god 
nościami papieskiemi: ks. Józefa Anto 
nowicza, oficjała djecyzji sejneńskiej: ks 
Egidjusza Radziszewskiego, regensa sē 
minarilum włocławskiego, oraz ks. Feliksa 
Drzewieckiego, profesora akademii du: 
chownej w Petersburgu, Którzy zostali 
prałatami papieskimi z prawem noszenia 
ijoletów. j 

Redaktora Wiary, Rogera hr. Lus i 


w 


beńskiego, odznaczono orderem pepis 
skim. 


KRONIKA. 
ZoD 
<= (1) Zgomń. | znówu rodzinę 


wydawcy „IKurjera Łódzkiego”, p. Stanis 
sława Książka, dotknął „bolesny wielce 
cios. Zmarła wczoraj pod Skierniewie 
cami siostra jego. Józefa Helena Książ: 
kówna, w wieku lat 37, be wychowanica 
pensji p- Leonji Rudzkiej w Warszawie, 
nauczycielka prywatną, a przed laty trze: 
ma nauczycielka prywatnych zakładów 
naukowych w Krakowie 


Okrutna i nieubłagana grużlica ni 
mo wszystkich przedsiębranych Środ 
ków jeczniczych i pobytu «w Mera 
nie oraz Szczawnicy przecięła żywo! tej 
zachej prawdziwie istoty. Wychowała 
ona cały szereg panien, a dawała uczeńe 
nicom swym wychowanie nadzwycza 
staranne, dzięki swemu wysokiemu wy 
kształceniu, jakie początkowo odebrała 
na pensji p. L. Rudzkiej, a które nas 
stępnie uzupełniła poważnemi za gra 


„nicą stugjami. | 
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RUW r TUrfER ŁÓDZKI — 9 wrzeSha 1911 r. 


Pe:na ofiarności i poświęcenia dla 
fi rodziny świeciła żywym a pełnym 
«u przykładem młodym pokoleniom 
uzeba w życiu wyzbyć się wszelkie- 
epoizmu i w pracy uciążliwej i cier- 
iiach, służyć ludzkości. 

Niech ziemia jej lekką będzie! 

= (r) Bomy handlowe. Mi- 
lerjum handlu wyjaśniło, że podług 
sianowienia senatu wszelkie „domy 
ndiowe*, które nadal będą powstawa- 
muszą nosić nazwiska osób, zakła: 
jących przedsiębiorstwo. Wskutek tes 
odląd nie wolno będzie nadawać fir- 
m uazw iak powszednich, jak „Wy= 
jda*, „I4onkurencja” itd. 


= (r Muzeum nauki i sztuki. 
ch zwiedzających zbiory Tów. Mu- 
um nauki i sztuki, który z początkiem 
ikacii szkolnych nieco osłabł, teraz 
niagać się poczyna. Ponieważ naje 
jęcej osób bywa w niedzielę po pos 
dolu, przeto członkowie zarządu bę- 
a lego dnia udzielali zwiedzającym 
czeęgółowych wyjaśnień, 

Dnia 10 b. m., w dziale fizycznym, 
lędzy 4+ą a 6-qą, będzie wykonywał 
bźwiadczeńnia prof. Wysznacki, a w 
Hale biologicznym wskazówek udzieli 
uf. Dominikiewicz. 

Ciasno już być zaczyńa w lokalu 
3 Zielonej 8 i to tak bardzo że zarząd 
iuzeum zmmuszoóny jest szukać nowego 
bszernego pomieszczenia dla swych 
jorów. W ostatnich dniach Świeżo 
adeszły następujące przedmioty: model 
haty w Opoczyńskim, artystycznie i 
iernie odtworzony przez p. Poprzędz- 
ego, kosijum łowicki, czepki koszubex, 
are księgi i biblię z XVI wieku, ofa- 
owane przez (Ciuteniapu, — w dziale 
uzyrodniczymi olbrzymia ryba — piła 
długości 6 łokci), rękia, djabeł morski, 
aż żywy, gniazdo 0$, Olbrzymia  jasz- 
zurka (dar p. lugenanolda) — w dzia- 
; untyalkoholowym tablice siatysiyczne 
pyracowane i OfiaroWalie przes dr. Zo- 


dzie się uroczysty obchód jubileuszu 
30-lecie założenia łódzkiego Towarzy- 
stwa pielęgnowania chorych  „Bykur 
Cholim*, 

= (r) Osobiste, Łowiczanin p. 
Edward Berliner ukończył instytut e- 
lektrotechniczny w Tuluzie ze stopniem 
inżyniera dyplomowanego. 

= (r) Bla dobra uczniów. 
Pociągiem nr. 21, wychodzącym z Ko- 
Juszek do Łodzi o godz, 7 m. 28 rano, 
podąża do miasia zastęp kształcącej się 
młodzieży, są w nim nawet specjalne 
wagony dla uczniów przeznaczone. 
Jeżdżą nimi dzieci urzędników, oficjali= 
stów i niższej służby kolejowej, a także 
dzieci rodzin niezamożnych, nie będących 
w sianie opłacić w mieście wygórowa= 
nych cen za mieszkania. 


Pociąg wymieniony według rozkła- 
du przychodzić powinien do Łodzi o 
godz. 8 m. 35 rano, ale najczęściej 
opóźnią się o jakie 5 — 10 minut, czyli 
młodzież nawet przy najlepszych chę- 
ciach i największym pośpiechu nie ma 
możności stawienia się w szkole, odle- 
głej nieraz znacznie, na czas oznaczony 
w ciągu 15 minut. 

Wziąć też należy pod uwagę istnie- 
jący w niektórych szkołach przepis, by 
uczniowie znajdowali się na swych miej- 


scach joż ma jakie 10 minut przed 
lekcjami, 
Czyby dla dobra kształcącej się 


młodzieży nie można było pociągu wy- 
mienionego wyprawiać z Koluszek o 15 
minut wcześniej (lub, ewentualnie przy- 
spieszyć bieg?) 

Nadmienić należy, że pociąg ten 
jesf miejscowy czyli niezależny od ko: 
munikacii z żadnym innym. Pociąg zaś 
nr. 3, przed omawianym idący, wycho= 
dzący o całą godzinę wcześniej t: |. 
przybywający do Łodzi o godz: 7 m. 
20, również me odpowiada potrzebie, 
gdyż o tej porze szkoły bywają jeszcze 
zamkunęte. 


Szczygliński w czterobarwnych odbitkach 
na wytwornym, angielskim barwnym 
kartonie wielkiego arkuszowego forma- 
tu, Odbitki wykonywa zakład litogra- 
ficzny firmy „Petersilge, Hessen i Mani- 
tius“. 

Zapisy do konkursu przyjmuje w dal- 
szym ciągu wyżej wymieniona firma w 
składzie przy ulicy Piotrkowskiej nr. 90 
oraz p. Henryk Frenkel, tel, 613. 

= (k) Ze Stow. fryzjerów. 
Na ostatniem posiedzeniu Stowarzyszelia 
fryzjerów postanowiono wywiesić w sa- 
lonach fryzjerskich ogłoszenie dla- pu- 
bliczności, iż w niedziele i dni Świątecz= 
ne za strzyżenie pobierana będzie płaca 
podwójna. 


= (r) Momus w Łodzi Zwo- 
lennicy lekkiej pieśni, będą mogli przy- 
jemnie przepędzić wieczór w sali Kon- 
certowej, W sobotę dn, 16 b. m. zjeżdża 
do nas na jedno przedstawienie ' zespół 


„Momusa*, 
Na program złożą się najnowsze i 
najdowcipniejsze numery repertuaru 


momusowego, wykonane przez najlepsze 
jego siły, z pp, Lubelskim i Trojanowskim 
na czele, 


= (r) Wystawę bydła ni» 
zinnego otwarto wczoraj na pla- 
cu na rogu ulic Cegielnianej i Targowej. 
Nadesłano ńa nią wiele pięknych oka- 
zów hodowli bydła. | 

Na wystawę przybyło wielu zie 
mian z okolic bliższych í dalszych. 


— (ñ Wieczornica absty- 
mentów. Dziś, o cod? 9 wieczorem, 
zarząd Tow: „Przysztość”* urządza w l0- 
kalu własnym przy Ul. Konstantynowskiej 
nr. 5 wieczornicę dla członków i wpro- 
wadzonych gości. 


= (n) Zabawa Fow. „Przy. 
szłośśtćt. Wczoraj nrzy pięknej nogo- 
dzie odbyła się w Helenówku zabawa 
członków Teow.. abstynentów „Przy- 
szfość*, która zgromadziła liczne grono 
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= (r) Sprawy policyjne. P> 
policmajster zwrócił się do komisarzy 
policyjnych z okólnikiem, w którym 


zwraca uwagę, że przy rewizj podwórek 
wielu domów stwierdzi}  nieporządki, 
sprzeczne z przepisami  sanitarnemi, 


wobec czego upoważnia komisarzy do 
stawienia właścicieli tych domów przed 
sądem. 

Jednocześnie  policmajster zwraca 
uwagę na zły stan chodników przed 
domami i zaznacza konieczność natych 
miastowego ich uporządkowania. 


WYPADKI w ŁODZI: 


= (p) Samobójstwo. W doe 
mu przy ul. Guberratorskiej nr. 26, O- 
truła się karbolem Walerja Zaczenkowa, 
żona robotnika, lat 23. 

Zawezwany lekarz Pogotowia stwiere 
dził już iylko zgon. 


= (p) Krwawe bójki urozmał- 
ciły, jak zwyczaj każe, i wczorajszy 
dzień Świąteczny. 

Na ul. Głuchej nr. 11 poranili sią 
w bójce wzajemnej Antoni Jezierski, 
ekspedytor i Józef Jakubowski, robotnik, 
lat 22, 

Tępem narzędziem w głowę ranio- 
no na ul. Długiej nr. 23 Juljiaanę Blino= 
wą, żonę dorożkarza, lat 20, 

W bójce z kolegami raniony został 
nożem w plecy keinhold Straun, robo= 
inik, lat 19, Zajście to mialo. miejsce 
przy w. Aieksandrowskiej mr. 85. 

Na ul. Marysińskiej ur. 6, dokona- 
no napadu na Aleksaudra Andrzejew= 
skięgo, robotnika, lat 22, Ramono ga 
przytem nożem w twdre/, IgE 


wypadkach u- 


We wszystkich tyełi 
iekarze Pogo- 


dzieli pierwszej pomocy 
towia. 

= (p) Ofiary niedozoru. Na 
uł. Lipowej ur. 14 spadł z okna | pię- 
tra 6-letni syn stó,kowego, Aleksander 
Włodimirow. Male: odniósł potłuczenia 
całego ciała. 


y Daszyńską z Ktukowa. 


Z ofiar ustainio wpłynęło od akc. 
Jow. „M. Kou 100 rb. od p. Msxa 
hudbauma'©v 1D, I p. Wallisa SU 


lubi, 


= (w) Komtygens rekru- 
ów. W r. bs w calein państwie ro- 
»jskiem ma być powołanych do służby 
Vojskowej w armji i flocie 455,100 po- 
pisowych, z czego ma gubernię piokow- 
ską przypada 6,099 ludz, a na powiat 
ódzki 612. 

= (t) Jubileusz. W niedzielę 
0 godz. 3 by pol, w Uadrowsku odbę- 


powych, 


gich*, 


= (k) „Dzień ubogich. Na- 
znaczone na one!daj posiedzenie komi- 
tetu, zajmująceg » się urządzeniem „Dnia 
ubogich", nie odbyło się z powodu nie- 
przybycia odpowiedniej iłości osób, 

Następne posiedzenie odbędzie się 
we wtorek, t j- dnia 1f b. m. w lokalu 
przy uł Spacerowej ir, 21. 

Dyplomy na konkurs wystaw skle- 
ogłoszony przez sekcję deko- 
racji miasta przy komitecie „Dnia ubo- 
wykonał 
ficznym znany artysta malarz: p. Henryk 


uczestników. 


rem. 


kiel; 


rzyszeń, 


soosobem autolitogra= 
mogą się wyzbyć alkoholu 


Czerwona szarja. 


(Przekład z francuskiego). 


Wyszedłszy pewnego ranka z dopiu, Ga 
nimard, słynny detektyw paryski, zauwazył 
idąc do placu sprawiedliwości ulicą Pergoles> 
dziwne manewry wykonywane przez indywi- 
duum poprzedzające go o parę kroków. 

Człowiek ten, ubogo ubrany, i w zni- 
szezonym, słomianym kapeluszu, chociaż był 
to juz listopad, stawał eo pięćdziesiąt czy 
sześćdziesiąt kroków, 1 schylał się, to aby 
podnieść laskę, to aby zawiązać rzemyki obu- 
wia, to pod jakimkolwiek innym pretekstem 
a za każdym razem nieznacznie wyciągał z 
kieszeni kawałek skórki pomarańczowej, i 
kładł go na brzegu chodnika, 


' Niewinna to była zapewne zabawka, 
nktby nie był na nią zwrócił uwagi; co naj 
wyżej byłby pomyśłał, że ma przed sobą nie- 
szkodliwego warjata, ale Ganimard, jako ob- 
serwator subtelty, na nic obojętnym nie po- 
zostawał i lubił wiedzieć tajemny powód każ- 
dej, choćby najdrobniejszej rzeczy; to też pos- 
tanow śledzić ową podejrzaną postać. 

Na rogu ulicy da la Grande-srmće, spo" 
ktrzegi, że człowiek ów daje jakieś znaki 
iwiunastoletaiemu chłopcu, idącemu lewym 
chodnikiem. 


| O dwadzieścia metrów dalej dziwne indy- 
| widoum znosza się rahyiio, aby zaażeć brzeg 


swoich spodni, przyczem, skórka pomarańczo- 
wa spoczęła na ziemi, w tejże samej zaś 
chwili uliczmk się zatrzymał, i na ścianie do- 
mu narysował kredą krzyżyk, otoczony kołem, 
poczem obaj posźli dalej W minutę później 
bbdartus podniósł szpilkę, rzucił skórkę, a 
chłopak nowe kółko z krzyżem nakreślił. 

— Yain do diabła, — pomyślał naczelny 
inspektor policyjny, — to wcale obiecu,ące.. 
O co też tym dwom klientom chodzić może. 
Dwa! „klienci“ szli tymczasem ulicą Friedland 
i przedmieściem Saint Honorć, w regularnych 
odstępach, czynność swą ponawiając z me- 
chaniczną precyzją. Widocznem jednak było, 
że oberwaniec skórkę rzuca tylko przed do- 
mami, które należało naznaczyć, a chłopak 
czeka na sygnał, aby swój rysunek na ścianie 
wykonać. 

Najwyraźniej więć istniał związek po“ 
między temi czynnościami, i Ganimard ogrom- 
nie był tem zaciekawiony. 

Na placu Beauvau, człowiek zawahał się 
po chwili zaś dwa razy zaglął i odgiął brzeg 
swoich spodni, chłopak zaś usiadł naprzeciw- 
ko żołnierza pełniącego straż przed minis- 
terjum spraw wewnętrznych, i na chodniku 
narysował dwa kółka z dwoma krzyżykami. 

Na wysokości Elyseum ta sama ceremo- 
nja się odbyła, tylko zamiast dwóch kółek, 
wystąpiły trzy. 

— (o to znaczy? — mruknął Ganimard, 
blady już ze wzruszenia, bo mimowoli przy- 
chodził mu na myśl, jak zawsze zreszią w 
podobnych okolicznościach, wieczny wróg 
jego Arséne Lupin. — Co to może znaczyć? 

Ogromna miał ochotę porwać podejrza- 
nych za kołnierz i zażądać wyjaśnienia, ale 
to byłaby niezręczność, niaegódna jego sprytu. 
Zresztą abdartue stangi i zapalił papierosa, 


Zawdzięczając pracy i staraniom pań 
J: Brygiczowej, A. Przystalskiej, IKwiat: 
kowskiej, Zwierzchowskiej i innych, oraz 
pp. M. Daroszewskiego, A. Klatka, Gru- 
cza i Przystalskiego bawiono się ochoczo 
od godz. 1 po południu do 10 wieczo- 


Tańce prowadził p. Alfred Ajnen- 


Towarzystwo takie jak „Przyszłość“ 
powinno być wzorem dla innych stowa- 
które mimo wszystkiego nie 


Z wozu spadła na u. Benedykta 
ar, 21 Ita Bergman, 6+etnia córka hane 
diarki. Dziecko złamało prawą rere. 

W obu wypadkach wWzywano 
imocy Pogotowia. 


ZKUWJEISCOWA. 


po- 


== Przyjazd kiskupa. Dziś pa 
południu | rzyjezdża do Aleksandrowa 
ks. biskup Ruszkiewicz, gdzie zamierza za- 
bawić przez niedzielę, poczem przez 
Łódź powróci do Warszawy. 
= (w) Odpust. Wczoraj w Kon- 
stantynowie 


vod Łodzią odbyt się do- 


ulcznik zaś wydobył ogarek i zbliżył się do 
niego, by o ogien poprosić. Zamienili przytem 
kilka słów, a malec szybko podał towarzy- 
szowi jakiś przedmiot, mający kształt rewole 
weru w pochwie. Obaj się nad nim pochylili, 
i sześć razy z rzędu obywatel o słomianym 
kapeluszu sięgnął do kieszeni i uczynił ruch 
jakgdyby broń nabijal, 

Ukończywszy tę pracę, oba; zawrócili, 
nie spostrzegiszy Ganimarda, który krok w 
krok ich się trzymał, ostrożności nawet zwyk» 
łych nie zachowując, aż doszędlszy do ulicy 
Suresnes, weszli do starego domu, którego 
wszystkie okiennice były pozamykane, z wy- 
jątkiem trzeciego i czwartego piętra. 

Inspektor rzucił się za nimi, i zauważyw. 
szy w bramie naprzeciwko szyld lakiernika, 
a na lewo klatkę schodową, puścił się na 
górę z tym większym pośpiechem że usłyszał 
straszny hałas i gwałtowne stukanie. 

Na najwyższem piętrze znalazł drzwi 
otwarte, i wpadł do pokoju skąd hałas pocho- 
dził, ale w progu stanął zdumiony zobą: 
czywszy śledzoną przez siebie parę, zajętą 
dość dziwnie, bo i chłopak i obdartus z całej 
siły walili krzesłami w podłogę. W tej chwi- 
li jednak drzwi od przyległego pokoju otwo« 
rzyły się i wszedł młody człowiek z krótko 
ostrzyżonymi faworytami, w okularach i w 
kurtce obłożonej barankiem; wyglądał on na 
cudzoziemca, najprędzej na rosjanina, 

— Jak się masz, Ganimard, — rzekł, a 
zwróciwszy się do swych tewarzyszy, dodał: 

— Dziękuję w% ”, Przyjaciele i winszują 
powodzenia. Oto obiecana nagroda. 

Dał im stufrankowy banknot, wypchnął 
ich z pokoju i drzwi za nimi zamkaął. 

(D, n.) 


oczny odpust, z powodu. święta Naro- 
dzenia Matki Boskiej. 

+. = r) Nowe cegielnie. Piotr- 
kowski rząd gubernjalny zatwierdził pla- 
jny dwóch, nowych cegielni w okolicach 
ódzi: jedną buduje p. Stanisław Woj 
ciechowski we wsi Stoki, a drugą pp. 
Piolr Klika, Antoni Holc i Władysław 
Scher w miejscowosci Rokicie-Wójio: 
BIWO. 
' („gm (k) Fałszerze pieniędzy. 
Z Piotrkowa. donoszą, iż w ubiegłą Sto- 
dę o 6 wieczorem kilku agentów wy» 
działu śledczego i policja z  policmaj- 
sirem nad czele, zautządziłi rewizję w 
hotelu litewskim. 


W jednym z numerów powyższego 
hotelu wykryto fabrykę fałszywych pies 
niędzy. 
f Aresztowano 2 podejrzane osoby, 
które zamieszkiwały już przez 
czas w hotelu. 

"Rewizja trwała dô 9 wieczór, 

Do hotelu przy był równiez i sędzia 
śledczy, który rozpoczął badanieareszto= 
wanych osób. 

Aresztowanych odprowadzono do 
wiezienia, 

Przy aresztowanych znaleziono du- 
tą ilość asygnacji, Oraz maszynkę do 
wyrabiania takowych. 


a (w) Epidemja 
zwierząt. 


— 
= 


wśród 
We wsi Rosocha, gminy 
Wołowiec. oraz w gminach Chociw i 
Czerniewice pow. rawskiego grasuje 
wśród nierogacizny „róża“, a wśród by- 
Wła „zaraza syberyjska", We wsi Floren- 
tynów, gminy Lutomiersk, pow. łąskie- 
go, bydło choruje na jaszczur”, 


Ze sceny i estrady. 


Dtwarcie sezonu. 


Ww _ czwartek teatr polski przy ul. 
Cegielnianej zapełniła szczelnie wytwor- 
ha publiczność, | 

W. lożach i w krzesłach zasiadło 

towarzystwo“ łódzkie, panie w tuale- 
ach strojńych, wielu panów we frakach, 
smokingach, a przynajmniej w surdutach 
czarnych. 


W lożach i w krzesłach, na balko- 
yte i galerii wielkie zainteresowanie. 

Oczekiwano gorączkowo podniesie- 
nia żasłony, aby wchłaniać przecudny, 
perlisty wiersz Słowackiego. i 

Odchyliła się zasłona i przed stoli- 
kiem stanat znakomity krytyk i badacz 
siteratury polskiej, Wilhelm Feldman. 

Powitano go oklaskiem. 

Feldman mówił o „Samuelu Zbo- 
rowskim*, wyjaśniając znaczenie tej 
perły twórczości księcia poetów pol- 
skich. 

Za lekcję przygotowawczą do wy» 
słuchania dramatu, wygłoszoną językiem 
pięknym, podziękowano Feldmanowi rzę- 
zistemi 1 długo niemiiknącemi oklaskami. 

W sali światła pogasły — w órkie- 
strze rozległy się tony tajemniczej mu- 
zykl:.. 

Na scenie zaczął rozgrywać się dra- 
miat Słowackiego, 


Publiczność słuchała przęcudnego 
wiersza w skupieniu, wdzięczna p. Zel- 
werowiczowi za rozpoczęcie sezonu 
jedną z pereł poezji polskiej. 

Szczegółowe Sprawozdanie z wie- 
czoru podamy w poniedziałek, 


B. F. 


Teatr łódzki 


Z kancelatji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Jutro teatr nasz daje dwa widowi- 
ska: o g. 3 po południu „Trójka hul- 
tajska", Sztuka ze śpiewami i tańcami 
1. Nestroy'a, muzyka A. Millera (poło= 
wą czystego dochodu na rzecz Resursy 
rzemieślniczej); wieczorem o g. 8 m. 15 
komedja Jordana „Myszy bez kota", 

We wtorek, dnia 12 b. m. o godz. 
8 m. 15 wieczorem „Myszy bez kota* 
(ceny zniżone). 


W czwartek ukaże się po raz pierw- 
szy nigdzie jeszcze na polskich scenach 
nie grana sztuka F. Molnara „Gwardzi- 
sta przyboczny”, która zdobyła sobie na 
sceriach zagranicznych wsiępnym bojem 
niebywałe wprost powodzenie. 

Obsadę tej nowości tworzą panie: 
Arkawinówna (b, heroina teatru kraków- 
skiego, pierwszy występ), Maliszewska, 
Strycharska i Marecka, oraz pp. dyr. Zeis 
werowicz. (rola tytułowa), Tatarkiewicz i 
Chaberski. *. 


Zeiwerowicza. 


pewien ' 


gz 


Nowość ta obudziła wśród naszych 
bywalców teatralnych nader żywe zainie- 
resowanie. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują nara 
co następnie: 

Dziś wieczorem po raz pierwszy 
wodewi] w 4 aktach ze śpięwami i tań- 
cami M. Turskiego „Krakowskie zu- 
chy“. 

W niedzielę po południu o 3:ciej 
po raz 4sty „Beben“ z p. Jarszew= 
ską; wieczorem zaś 08m, [6 pit 
„Krakowskie zuchy”. 

W przygotowaniu na wtorek sztuka p.t, 
„łłajduczek* w 4 aktach, 
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Jednodniówka 
na Dzień ubogich: 


Aforyzmy do „Jednodniówki*, która 
kósżtem p. Maurycego Hertza ukaże się 
w Łodzi w „Dniu ubogich* nadesłali 


"w dalszym ciągu pod adresem jej rèdas 


ktora p. B: Filipowicza, pp. 


Pastor Gundlach. 
Dr. Gotti Kummer. 
Artur Goldstadt, 
Wacław Kloss. 


Starcie policji z bandytami. 


Jeden trup. Dwóch rannych, 


Spotkanie z bandytami. 


Dzisiaj o godzinie 12 w południe 
starszy agent policji śledczej Michał 
Kosiorek, w towarzystwie dwóch mlod- 
szych agentów (stójkowych) Iwańa Gri- 
gorjewa i Siemiona Bojarskiego obclio- 
dzili swój rewir. 

Gdy zbliżali się od stróny ul. Gu- 
bernatorskiej, Widzewską do rogu Pu- 
stej, Kosiorek zauważył naprzeciw idą- 
cych dwóch ludzi — jednego starszego, 
drugiego młodszego, którzy wydali mu 
się podejrzanymmi. 

Na rogu ulicy Pustej agenci zró- 
wnali się z owymi podejrzanymi ludźmi. 

Wówczas Kosiorek zażądał od nich 
okazania paszporiów, przyczem schwy= 
cit starszego w pół 


Zabicie agenta. 


W odpowiedzi na żądanie Kosiorka, 
młodszy z bandytów wyjął rewolwer i 
strzelił Kosiorkowi prosto w twarz, 

Kula trafita IKosiorka wprost w 
prawe oko kładąc go trupem na miej- 
scü 

Oswobodzony z uścisku Košiorka 
starszy bandyta, rzucił się do ucieczki, 
a w ślad za nim i jego towarzysze. 

W tejże chwili jednak strzał jednego 
z pozostałych agentów powalił na chod- 
nik starszego bandytę, młodszy zaś, o- 
strzęliwając się, pobiegi w ulicę Pusią. 

Gęsto padające kule raniły w pra- 
we kolano agenta Siemiona Bojarskiego. 

Grigoriew podczas całego zajścia 
wyszedł niemal zupełnie szczęśliwie, 
gdyż pomimo poprzestrzelanego i po- 
szarpanego w kilku miejscach ubrania, 
otrzymał zaledwie draśnięcie w prawą 
lydkę. 

W tym momencie wychodzili robo- 


tnicy z fabryki Siłbersztelna na 
i widząc uciekającego, a strzelającego 
bandytę, usiłowali go pochwycić, lecz 
on dał do nich szereg strzałów, wsku- 
tek czego robotnicy rozpierzchli się, zaś 


objad 


bandyta skrył się w tłumie na ulicy 

Główzej. 

Wyniki śledztwa na miejscu 
zárolni, 


Slarszy bandyta, Który padł na ro- 
gu ul. Pustej, raniony został w lewą 
piers powyżej serca, drugi lekki postrzał 
otrzymał nad prawem okiem. jest to 
jednak zadraśnięcie, jak się zdaje, bez 
naruszenia Kości. 


Zeznał on, iż nazywa się Józef 
Dębski, ma lat 33-i jest stróżem domu 
nr, 68 przy ul. Brzezińskiej. 

„, Co do swego towarzysza objaśnił, 
że nazywa się On Zakrzewski, mieszka 
na Bałutach przy ul, Cymmera nr. 4. 

Co do reszty zadawanych pytań, plą- 
tał się w odpowiedziach. 

Znaleziono przy nim brauning, oraz 
68 nabojów. 

Poiecono go odwieść do szpitala 
Aleksandra i obstawić silną strażą. 

Rannego agenia Bojarskiego o dwie- 
ziono do Szpitala Czerwonego Krzyża. 

Zabity starszy ugent Kościorek słu» 
żył w policji lat około 30, ma lat 53, 
jest żonaty i posiada 4 dzieci, 

Miejsce, gdzie nastąpiło starcie z 
bandytami, otoczono silnym kordonem 
pólicji pieszej i konnej. 

„ Na miejsce przybyli: policmajster 
Riezanow, podprokurator Chrzanowski, 
sędzia śledczy 2 rewiru Rubcow, oraz 
przedstawiciele miejscowej policji. 

(a) 


Sprawa hr. Ronikiera. 


M dzień rozpraw: 


Rozprawy posunęły się znacznie, 
zbadano już najważniejszych Świadków 
oskarżenia, 

Zachowanie hr, Ronikiera zmienia 
się stopniowo. Przestał już przerzucać 
kartki swej książki do nabożeństwa i z 
uwagą przysłuchuje się rozprawom. Sły- 
sząc jakieś zdanie dowcipne lub smiesz- 
ne, nie może ukryć uśmiechu, lecz na- 
tychmiast powściąga go i siedzi znów 
spokojnie w kącie ławy oskarżonych. 

Dwaj inni oskarżeni zupełnie nie 
starają się ukryć swych uczuć i na twa- 
rząch ich znać chwilami niekłarhaną 
rozpacz. 

Pierwszy zeznawał brat zabitego 

Jan Chrzanowski, 


świadek potwierdza wszystko to, co sam 
mówił, jak również wszystko to, čo rō- 
dzina i świadkowie—koledzy o bracie 
jego zeznawali w śledztwie pierwiastko- 
wem, 


W toku zezńania świadek obala po- 
głoski, jakoby miał mówić, że wie o 
tem, iż hr. Ronikier fałszował weksle i 
puszczał je w obieg z podpiseni: „Sta: 
nistaw Chrzanowski”, Świadek weksłu 
żadnego nie widział i tylko mówił mu 
urzędnik wydziału dyskontowego banku 
Lubelskiego, że przyniesiono mu weksel 


„a podpisam „Stanisław  Chrzanowski*., 


którego on nie przyjął; lecz z jakich 
powodów — o tem świadek nie wspo- 
minak, 


Dalej zeznawał wuj zabitego 
Fiorjan Rakowski, 


który opowiada, iż po otrzymaniu de- 
peszy: „Staś zabity“ przyjechał do Ware 
szawy i tu usłyszał z ust szwagra, p. 
Bronisława Chrzańowskiego, iż to Spra* 
wa rąk... tego! (Tu świadek wskazuje 
na oskarżonego hr. Ronikiera). Na py- 
tanie świadka, dlaczego przypuszcza, iż 
to Ronikier jest zabójcą, p. Bronisław 
Chrzanowski odpowiedział, że przecież 
nikt iniy nie mógł być w sprawie tej 
interesowany: 


Maksymilian Białowiejski, 


dyrektor szkoly Wróblewskiego, zeżnaje, 
iż Chrzanowski zdolności miał mierne 
rożwinięty był źle, wciąż opuszczał le- 
kcje, lecz ojciec żawszę koimunikował 
świadkówi przyczynę nieprzydycia chłop* 
ca do szkoły. Wogóle czynił wrażenie 
zupełnego jeszcze dzięcka, W dzień za* 
bójstwa Świadek widział Ś. p. Stanisła: 
wa — był w najzupełniej normainem 
usposobieniu, 


Eugexsjusz Sopoćko. 


Chrzanowski był średnich postępów, 
bardzo moralny. s 


ag 
Świadek szeżegółów już nie pamię 
ta, ale przypomina sobie, że o godz, + 
m. 20 rano, 12 maja Slādt na stadi 
Otwock do pociągu idącego z Kowla] 
w drugiej klasie spotkał hr, Koks 


r 


z którym zamienił ukłony. 


Mieczysław Kłosowski. 

Od wakacji był korepetytorem Chrzæ 
nowskiego, chłopca bardzo cichego, po: 
słusznęgo i moralnie skromnego, nierag 
zadającego bardzo naiwne pytania. Chrza:_ 
nowśski ufał mu zupełnie i że wszystójj 
kiem się zwierzał. 

Nieboszczyk blizkiego przyjaciela nię 
miał, ale przyjmował u siebie kole” 


gów. i 

W dzień zbrodni przyszedł na lekcję o 
i Chrzanowskiego nie zastał. Na prośbę 
matki poszedł go szukać, 


Borkowskiego nie widział, lecz tyl 
ko słyszał o nim. j 


Koledzy zmarłego | 
Włodzimierz Gebet i Mateusz Sieklucki 


widzieli, jak Ś. p. Stanisław Chrzanowa | 
ski szędł przez ul. Złotą z nieznajomym, 


H 
który żywo giestykulował, 


i jak gdyby 


przekónywał a czemiś gorąco towarzy= | 


sza, który zachował spokó, zupełny, 
Pozostali koledzy ofiary, pp. Józeł 
Dziembowski, Jan Ostrowski i Zdzisław 
Wilanówicz rownież żadnego 
szczegółu do sprawy nie wnieśli. 


Katarzyna Wójcik, 
służąca Chrzanowskich, przedstawia ofia: 
rę morderstwa jako chłopca cichego; 
spokojnego, nabożnego i moralnego. 

Dalsze zeznania. 


Następnie sąd odczyluje zeznania 
Małgorzaty Suder, która widziała Chrzą= 
nowskiego z hr. Ronikierem w bramie 
domu nr, 112 przy ul. Marszałkowskiej, 


tacji Zawadzkiego z hr. Ronikierem, Opo- 

viada, że Zawadzki odrazu poznał hi, 

Ronikiera, i 
Fajga, Abe i Boruch Galnajerowie, 


dywany, które oni na śledztwie odrazu 


owegd 


Piotr Szałucha, który był przy konfron: 
s 
j 


kupcy, u których hr. Ronikier kupowa? | 


poznali, Hr. Ronikiera znają dobrze. Pa 
uregulowaniu rachunku za dywany, 
Ronikier zawołai 
nieść je na ulicę Marszałkowską pod 
nr. 112, świadkowie jednak vie pamięla* 
ją, do kogo. 

Aleksander Krotke, prowizor farnita: 


hr 


kiera, i władysław Kowalski, numerowy 


posłańca i kazał za: | 
| 


cji, Płaton Lonczuk, wożaica hr. Roni | 


na stacji Chełm, nic nowego nie mówią 
szczególnie LonCzuk i Kowaiski dają td 
same niejasne i niepewne Objaśnienia 
które dawali na śledztwie pierwiastko +’ 
wem. 


Józef Paciorkowski, 


zarządzający hotelem Lipskim, i pórtjef 
tegoż hotelu, Seweryn Banaszkowski 
powtarzają swe zeznania, złożone mí 
śledztwie pierwiastkowem o tem, jak hr 
Ronikier chcjał wynająć dwa pokoje z zu 
pełnie oddzielnem wejściem. Dymiti) 
Dziadzik, posłaniec z Lublina, twierdzi 
iż hr. Ronikier szukał człowieka „z! 
sfer podejrzanych*, „golowego na wszy 
stko”. 


Mondel. 


Świadek ten jest właścicielem hotelu 
„Versaille* w Warszawie. Co do Zawadz: 
kiego zeznał, że gn zna, ale stosunków 
z nim nie utrzymywał, Co do Ronikie- 
ra, to zatrzymał Się raz na Wiósnę 1918 
roku w jego hotelu i nie chciał, aby gi 
meldowano, twierdząc, że przyjechał tył 
ko na 24 godziny. Ale kiedy Mondel „Żą: 
dał tego koniecznie i zapytał Ronikier 
z jakiego przyjazdu ma go zameldować 
ten mu odpowiedział: 

— Napisz pan ż Litwy. 

Mondel, nie mogąc go tak zapisać 
zapisał „z Wilna” 


Czwarty dzień rozpraw. 


Wczoraj przesłuchano kilku po 
słańców warszawskich i lubelskich, służ: 
bę hotelu Polskiego w Lublinie, która 
miała stwierdżit, że Rońtkier w chwil 
zamordowania Oiwzanowskiego w War 
szawie, nle znajdował się w Lublinie, 

Zeznama ich były bałamutne. 


Przesłuchano także aktora Palińi 
skiego, który opowiadał o przechwałi 
kach i kłamstwach Ronikiera. 

Poeta Ignacy Baliński mówił, ż 
Ronikier był nerwowy i nie miał hart 
woli. 


| b. wychowanića pensji p. L. Rudzkłej, nauczycielka szkół prywatnych w Krakowie. 


Wyprowadzenie zwłok z domu pp. Kowalskich na Czerwoncć w Skierniewicach, do Stacji Skierniewice kolet wiedeńskiej, ES 
odbędzie się w poniedziałek dnia 11 września r. b. o godz, 10-ej rano. Pogrzeb odbędzie się tegoż dnia o godz. 3-ej pp., że i > 


€ 
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aa! OZMUCE 


Dr. Hervng mówił, że Ronikier nie 
ył człowiekiem normalnym. 


Kazimierz Zalewski. 


— Znałem rodziców hrabiego Ro: 
iktera. Pewnego razu matka Ronikiera 
zyniosła mi do oceny utwór syna. By- 
fo to wtedy, gdy Ronikier, wyszedł z 
imnazjum i politechniki, znajdował się 
Monachjum. Powiedziałem pani 
Ronikierowej, że syn ma talent nié- 
d OWY: 
We wszystkich utworach  Ronikiera 
kbrodnia zwycięża i zdaniem świadka, 
st to pesymizm. 


— Jeszcze przed laty 14 — 15, kie- 
iym jechał do Zakopanego, spotkałem 
Granicy prof. Baranowskiego, który 
iat w Zywcu spotkać się z siostrzeń- 
em | siostrzenicą.  Namówiony przez 
oiesora pojechałem z nim inną drogą, 
iż zamierzałem. Podczas podróży ro- 
imawialiśmy też o Ronikierze. Prof. 
Baranowski mówił, że Ronikier chory 
jest ną bronchit, wysłał więc go do 
fkeichenhali, lecz byłoby właściwiej, że- 
by Ronikier leczył się na. rozkłekolane 
nerwy, gdyź to może doprowadzić gó do 
obłąkania. 

Mniej więcej przed 8 laty Ronikier 
przestał się zajmować literaturą, atom 
miast grywał w karty, zaciągał długi, a 
w t zw. dodatku do „Kurjera Świąlecz* 
hego’ umieszczał  Skaidaiiki, wobec 
czego stosuńki moje roziuźniły się i 
Wreszcie zupełnie się rozesziismy. 


— Ronikier miał w sobie rozwinię- 
"ta wielce manję wielkości, przyczem był 
x zarozumiały, że wtrącał się znał na 
wszystkiem, Opowiadał o sobie nie- 
stworzone rzeczy, jak np., że Paryżu 
miał konie Wyścigowe, po 40 — 50,000 
franków, że rozbił bańk w Monaco, że 
miał tam romans z jakąś księżniczką 
wi itd. 

"  — Znałem dobrze matkę i ojca hr: 
Konikiera. Modzony brat matki, Wik- 
or Chrzanowski, był namiętnym  gra- 
kem i przegrał w karty majątek, a Wy- 
schawszy na wieś, podobno zastrzelił 


się. 

povinn nieszlachetny, był on naśla- 
owcą Maupassanta i innych tego ro- 
dzaju dekadentów, którzy skończyli Sä- 
bójstwem, 


Znawca dr. Czechow: czy Świadek 
wwie, ile miał lat ojciec Ronikiera, że- 
niąc się z matką tegoż ? 
Zalewski: Ojciec oskarżonego miał 
wówczas lat 60, matka zaś 23—24, 
T Dalej Zalewski opowiada, że ojciec 
 Ronikiera umarł wkrótce po urodzeniu 
Pig syna. Stary Ronikier zajmował się 
magnetyzmem, a hypnolyzował kogo 
popadł. W roku 1860 czy 1861 poja- 
Wio się dziełko, w którem wskazywa- 
no Ronikiera jako znanego magnełyżera, 
Adw. Korwin-Piotrowski: Czyż ©- 
skarżony Ronikier, opowiadając niestwo- 
Jzone rzeczy, nie opowiadał ich dlate- 


| 


— W utworach Ronikiera zwycięża 


Moshono sa9bje z . naiwności 


EAI ZZO 
SW SĘ że 


W dniu 8 września 1911 roku w Skierniewicach rozstała się z tym światem po 
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PANNA 


Może  naślado» 


chętnych słuchaczów? 
„Pana 


wał pod tym względem księcia 
kochanku*? 

Zalewski: Zdaje mi się, że Roni- 
kier sam wierzył w to, © czem opo: 
wiadał. 

— Dlaczego pan zarzuca hrabiemu, 
iż mówił nieprawdę, kiedy sam pan 
również nieraz prawdy nie mówii? 


Sala wybucha śmiechem. 


Prezes Szustow zabrania obrońcy 
stawiania tego rodzaju pytań. 

Adw, MKorwinePiotrowski: Świadek 
mówił, że zerwał stosunki z  Ronikie- 


rem, kiedy ten zaczął wydawać 
Świąteczny”, 

Dlaczego to? 

Zalewski: BO.. bo... „Kurjer Świą- 
teczny* opisywał bale, zabawy... 

Obrońca: A przecież iw „Wieku*, 
który redagował świadek, także zamie- 
szczano opisy bałów i zabaw. Czytaliś- 
my to wSzySCy.«. 

Zalewski: 
można, 

Obrońca: Dalej świadek mówił coś 
o pesymizmie, który autorów dzieł trak- 
tujących o tem przyprawił o obłąkanie. 
To i Emanuel Kant powinienby się, 
zdaniem świadka, znaleźć w Tworkach? 

Smiech w sali jest zakończeniem 
tego wesołego epizodu smutnej sprawy. 


„Kurjer 


Porównywać tego nie 


TELEGRAMY. 


zzz am 
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Liewidacja, 

Peiersbury. Najwyżej zatwierdzony 
został wniosek Rady ministrów, według 
którego określono wartość kolei Kuan- 
czenży — Port Artura, przeszłej według 
traktatu w Portsmouth do japonii, na 
rb. 80,903,600 w gotowiźnie. Postano- 
wiono dokonać w rozmiarze tej kwoty 
obrachunek skarbu z towarzystwem kolei 
wschodnio-chińskiej i pozwolić towarzy- 
stwu na likwidację żeglugi morskiej, mia- 
sta Dalniego i poriu w niem, 


Echa zamachu, 

Petersburg. Urzędownie stwierdzo- 
no, że zamąch więźnia Zukowskiego na 
prokuratora pogranicznego sądu okrę- 
gowego Iwanowa dokonany został nie 
z osobistej inicjatywy, lecz skutkiem 
wyciągniętego losu z wyroku więźniów 
politycznych. 

Skazanie Postnikowa. 

Petersburg. Wojenny sąd okiędo* 
wy skazali kapitana Postnikowa za wy- 
danie dokumejńtów niektórym mocar- 
stwoln zagranicznym na 8 lat robót 
ciężkich. 

Odpust w Częstochowie. 

Częstochowa. Na wczorajszy odpust 
Narodzenia N: M. P. zgromadziły się ńa 
„Jasnej Górze tłumy pątników, które za- 
legły cały klasztor wewnątrz i zewnątrz. 
Lud przybył w setkach kompanii z róż- 
nych okolic kraju. 


Pasy 
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stacji Warszawa kolei wiedeńskiej na cmentarz powązkowski do grobu rodzinnego. 


Na śmutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół, znajomych I koleżanki, w nieutulonym żalu pogrążeni 
; 


Matka, Siostra i Bracia. 


7. - EJ r EA 
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Sumę celebrował przed ołtarzem 
u szczytu kaplicy Matki Boskiei biskup 
Zdzitowiecki; kazanie podczas sumy wy- 
głosił o. Alfons. 

Po sumie tłumy wznosiły okrzyki: 
„Niech żyje Ojciec święty! Niech zyje 
biskup Zdzitowieckil* 

Z powodu drożyzny. 

Berlin, Wczoraj wieczorem w dzielnicy 
północnej Berlina "wybuchły pierwsze 
zamieszki z powodu drożyzny, W rozru- 
chach biorą udział prawie wyłącznie ro- 
botnicy, W ostatnich dniach podzkoczy= 
ły nagle i bez oczywistej; przyczyny ar= 
tykuły spożywcze pierwszej potrzeby. 
przedewszystkiem chleb, mąka i mięso. 
Rozruchy, które z początku ograniczały 
się do hałaśliwych deinonsiracji, przy- 
brały późnym wieczorem cliarakter O- 


strzejszy. Pomimo energicznej iierwen- 


cji policji, wybito kilku rzeźnikom i pie- 
karzom szyby sklepowe. Dy Wiarguięcia 
do wnętrza sklepów policja mie uopu- 
ściła. 

Berlin. Minister rolnictwa polecił 
dokonanie ankiety w sprawie braku 
produktów żywnościowych, Wiele zarzą- 
dów miejskich radzi nád środkami prze- 
ciw drożyźnie artykułów żywności. | 
wielu kołach domagają Się zniesienia 
cła wwozowego na aliykuły żywności, 
otwarcia granicy dla przywozu imięsa i 
zniesienia taryf wywozowych na zboże. 

Charleroy. Tłumy wywołały tu 
burzliwą demonstrację na rynku. Policja 
i straż ogniowa usiłowała wzburzonych 
uspokoić, Weżwano wojsko. 

Rambouillet, Na radzie ministrów 
ministrowie handlu i rolnictwa oświad- 
czyli, że podrożenie artykułów pier- 
wszej potrzeby, odczuwane prawie w 
całej Europie, przypisać należy przewa- 
żnie złym urodzajom | zarazie bydła. 
Rada ministrów przedsięwaięłu Środki 
ekonomiczne, a mianowicie: CzĘSCIOWE 
uigi dla przywozu bydła kolonjalnego i 
zniesienia cła na paszę dla bydła. 

Maiwersacje. 

Berlin. Policja śledcza w Berlinie 
wykryła sprzeniewierzenia w rzeźni miej- 
skiej, trwające już od szeregu lat. Uwię- 
ziono dotychczas 17 urzędników rzeźni. 

Hofrichter. 


Wiedeń. Skazany na dożywotnie 
więzienie za olrucie za pomocą przesy- 
łek z wucizną dwóch oficerów, oraz 
usiłowanie otrucia kilku innych, ex-po- 
rucznik Hofrichter, nie chce się zgodzić 
na proponowany mu przez adwokata, 
działającego w imieniu żony skazanego, 
ruzwód, twierdząc, że do rozwodu niema 
żadnej podstawy, gdyż on jest niewinny, 
a niewinność ta niebawem musi wyjść 
na jaw, HMofrichier skarżył się przy tej 
sposobności na- nieznośne położenie 
skutkiem siedzenia w odosobnicnej celi 
i niemożności pracowania, czytania lub 
pisania, i 

Rresztowanino literata, 

Paryż. Policja aresztowała dzisiaj 
Wilhelma  Kostrowickiego, literata po- 
chodzenia polskiego,  pisującego po 


długich i cieżkich cierpieniach, przeżywszy lat 
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francusku pod pseudonimem „Apolli- 
naire“, pod zarzutem przechowywania 
statuetek skradzionych w Louwrze przez 
jego dawnego sekretarza. 

Dzienniki protestują przeciwko a: 
resztowaniu Kostrowickiego, jako nieu= 
zasadnionemu aktóowi samowoli póli- 
cyjnej. 

Zawalenis się teatru. 

Paryż. Z Nicei telegrałują: Wczoraj 
przed południem zawalił się sufit w tear 
trze Eldorado, Z pomiędzy kilikudzie« 
sięciu robotników 7 zabitych na miejscu, 
14 rannych, Około 50 zasypanych gru 
zami, co dö których panuje obawa, czy 
będzie ich nożna, poinimo wysiłków 
przywołanych natychmiast strażaków, 
wołska i policji, dość szybko odgtzębać, 
aby choć część utrzymać przy życiu. 

Wiedeń. Z Nicei telegralują: Przy 
przebudowie teatru E'dorado na licy 
Pastorellis, runął dziś rano cały suiit, 
grzebiąc pod gruzami przeszło 40 ro* 
botaików. Dotychczas wydosltaiio 16 
trupów. Mnóstwo ratitiyci. 

Q Maroko., 

Między prezesem miiistrów 
i ministrami Spraw zagranicznych, WJj- 
ny i skarbu odbyła się narada wobeć 
mającego nastąpić zakomunikowania w 
ostatecznej redakcji tych wniosków, Kló+ 
re wczoraj iŃiderien=Waechter przedsta* 
wit Cambonowi. Ministerjum spraw za< 
granicznych odmawia udzielenia jakich 
kolwiek wiadomości 0 oświadczeniach 


Paryż. 


Kiderlen- Waechtera i o stosunku do. 
niego  rżądu  irancuskiego, tiemme) 
przęto ma się wrażenie, że w punkiaci 


widzenia obu stron istjieję dOŚĆ znaczia 
różnica. 
Znaleziony skarb. 

Urma: W uaręcu 4acdndżańskim w 
jaskim źnaicziono malą urnę ze skartrem 
rzadkich monet srebraych z podobiznam! 
Filipa i Alexsandra Macedońskichi. Skarb 
ten nabyła mrma Mansenantz 

Podróż Grólewska. 

Londyn. Król Jerzy V, wraz z mał- 
żonka postanowili wybrać się w poe 
dróż do lndji Wschodnich, Wyjazd pas 
ry królewskiej nastąpić ma z pocżąte 
kiem listopada, w towarzystwie licznego 
dworu i wielu członków najwyższej ary= 
stokracjii. 

Skutki bezrobocia. 

Londyn, Handel przywozowy w sierpe 
niu zmbhiejszył się o 1 i pół miljona fun: 
tów szterlińgów, wywożowy żaś o Z i pół 
miljona w porównaniu z siefpnmiem r. że 
Przyczyną lego jest ostalnie bezroboe 
Cie» 

Szczegóły klęski. 

Teheran. Serder-Arszad, otrzymawź 
Szy rozkaz Mahomeda-Alego, posunięcia, 


się z Astrabadu do Teheranu, d, 2 bs 
m, doszedł do Waraminu o 50  wiorś” 
od stolicy i zaczął napierać na wysta- 
nych przeciw niemu bachtjarów emira 
Modźiachida | Zergamus-sałtańe, a § b; 
m. zrawa rozbił niewielki oddziai bach- 


tjarów» 
W tym czasie nadążył z wojskiem 


6. 


£———— 


Efrem i zaczął ostrzeliwsć wojsko Ser- 
der-Arszada z mitraljeze  Wystraszeni 
nieoczekiwanym ogniem turkmeni rzucili 
się do ucieczki, pozostawiwszy Serder= 
Arszada z kilkudziesięciu ludźmi przy 
dziale, które Serdar-Arszad sam wyce= 
lował na bachtjarów, Raniony w nogę 
zeszędł on do rowu za armalą, chcąc 
opatrzeć ranę, gdzie został otoczony 
przez bachtjarów i odprowadzony do 
emira Modżachidy, 

Na odbytej następnie naradzie wo- 
jennej Efrem i Serdar Bogadur doma- 
gali się bezzwłocznego rozstrzelania Ser- 
dar-Arszada, dla uniknięcia dalszych za» 
wikłań. 


Otrzymane w pięć godzin póź- 
niej rozporządzenie rządu głosiło to 
samo. Serdar-Arszad umarł jak boha- 
ter. Ostatnie jego słowa były: „Niech 
żyje Persja i Mahomed-Ali-szach*. Zwło= 
Ki jego przewieziono do Teheranu, 
gdzie wystawione były na widok pu- 
liczny na placu Topchane, a następnie 
oddano wdowie, córce Nasreddin-Szaa 
cha. 

Bachtjarzy przypisują sobię 
zwycięstwa, tymczasem los. bitwy roz 
strzygnęły mitraljezy, kierowane przez 
niemieckiego instruktora Haasego. 


honor 


Dział handlowy 


—— 

— (z) Licytacja. W d. 16 paź- 
dziernika r. b. w piotrkowskim sądzie 
okręjowym odbędzie się przetarg na 
sprzedaż nieruchomości łódzkiej, poło- 
żonej przy ul. Piwnej nr. 10, w miejsco- 
wości „Piaski“, składającej się 3 składów 
gruntu, domu 1 piętrowego, oficyny i 
huuynków gospodarczych. 

Nieruchomość ta należy do Stanim 
siawą i Marjanny małżonków Pawlickich. 

Licytacja rozpocznie się od sumy 
2000 rb, 

— W d. 23: października r. b. w 
lutejszem zjeździe sędziów pokoju odbę; 
dzie się sprzedaż nieruchomości, nale- 
żącej do Maszy Borzekowskiej, w 710 
i małoletniej Marii Karoli Folkman po- 
łożonej w Łodzi przy zbiegu ulic Cmen- 
tarnej i Szkolnej podnr. 288 a. s., skła- 
dającej się z placu. 

Licytacja rozpocznie się od sumy 
450 rubli. s 

W tymże dniu i w tymże zjeździe 
sędziów pokoju, odbędzie sprzedaż nie- 
ruchomości Psachja Kaca, Abrama Elja= 
sza i Sury Rywki małżonków Majzlerów 
i małoletnim Kacom, położonej w Łodzi 
przy zbiega ulic Wólczańskie i Andrzeja 
pod nr. 811/69, 15 składającej się z placu 
2 domów i ianych budynków. 

Licytacja rozpocznie się od sumy 
405 rubli. 


— Zawieszenie wypłat W 
Charkowie zawiesiła wypłaty firma ma- 
nufakturowa braci Melaniedzon. Pasywa 
wyaoszą 250,000 rb. Firma oliarowuje 
20 proc. należności. 

W Słucku zawiesiła wypłaty firma 
Samuela Katza:  Zaangażowanych jest 
kilka firm łódzkich. 


Loteria. 


W drugim dniu ciągnieniu H klasy 
joterji Królestwa Polskiego padły naste: 
bujące wygrane: 

Kb, 2,000 na nr. 22,855. 

Rb. 150 na m. 6,716, 9 299, 17,243, 
17,747,21,499, 21,803, 21,987. 


Po rubli 40 wysrały RE 
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Lot okrężny nad Królestwem. 


W iych dniach w lokalu klubu auto- 
mobilistów odbyło się posiedzenie 
nowozawiązanego komitetu organiza- 
cyjnego pierwszego polskiego lotu o- 
krężnego, 


Na pierwszem pośledzeniu komitetu 
uchwalono: sporządzenie map dla człón- 
ków klubu automobilistów i amatorów 
automobilistów,, biorących udział w or- 
ganizowaniu kontroli i pomocy w locie 
okrężnym, poczem uchwalono, iż na 
przestrzeni od Warszawy do granicy gib, 
piotrkowskiej, oraz w powrotnej drodze 
od granicy gub. lubelskiej przez powiat 
garwoliński, gub. siedlecką, i gub. war- 
szawską do Warszawy, oryanizację po- 
mocy i kontroli na szosach bierze ña 
siebie klub aulomobilistów bądź przy 
pomocy swoich członków, bądź amato- 
rów, oraz członkowie warszawskiego 
stowarzyszenia cyklistów, w  gubernii 
piotrkowskiej wezmą te obowiązki na 
siebie korporacje sportowe łódzkie, w 
gub. radomskiej komitet, pod przewod- 
nictwem p. Tad, Przyłęckiego. 


Punkty kontroli i sygnalizacji wy: 
znaczono: w Olarzewie, Błoniu, Socha= 
czewie, Łowiczu, Głownie, Strykowie, 
w Łagiewnikach w punkcie krzyżowania 
się szosy zgierskiej z koleją kaliską, 

W Łodzi, Rzgowie, Tuszynie, w 
punkcie oddzielenia się szosy rzgowskiej 
od piotrkowskiej, Piotrkowie, Sulejowie, 
Paradyzu, w punk. rozdzielenia się szos do 
Gelniowa i Drzewicy, w Drzewicy, Odrzy- 
wole, Klwowie, Przytyku, Radomiu, Zwo- 
jeniu, w Puławach po o>u stronach 
rzeki, Kurowie, Markuszowie, Lublinie, 
MoszczanceeRRykach, w punkcie oddzie- 
lenia się szosy żelechowskiei od waklu 
lubetskiego, w Garwolinie, . Starej Wsi; 
Wiązownie i na nizinie Międzeszyna. 


Rozmaitości. 


— Redakcyjna „skrzynka 
do listów“. Do redakcji jednego z 
pism niemieckich, dającego w skrzynce 
do listów odpowiedzi na przeróżne py- 
tania abonentów, nadesłano gęś, Współ: 
pracownicy redakcji zadecydowali, że 
jest to dar jakiegoś wdzięcznego czylel- 
mika polecili więc gęś upiec i zjedli ją 
na uczcie koleżeńskiej. 

Następnego dnia rano nadszedł 
spóźniony list abonenta, który prosi 
redakcję o zbadanie i napisanie w „skrzynce 
do listów* na jaką chorobę padfa prze- 
stana do redakcji gęś. 


Odpowiedzi Redakcji, 


— Panu T, Ch. w Lublinie. 
Artykułów Szan Pana od dwóch mje- 
sięcy nie otrzymujemy. 


Nasze Premjum. 


Dwa tomy powieści jako premjum, prenu- 
meratorowie „Nowego Kurjera Lódzkiego" 
otrzymają w pierwszych dniach października. 
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karskioh, skłoniły ciemne indywidua do podrabiania 
tego produkłu i sprzedawania 

szkodliwego dla zdrowia falsyfikatu, 
Uważamy przeto za swój obowiążek zwrócić uwagę Szan. 
Publiczności, że prawdziwa 


Maczka Mleczna jlestlea 


sprzedawðna jest w Król. Polsk, jedynie w pudełkach, 
zaopatrzonych we franc. opakowanie z napisem 


„Farine Itaciće 


i należy przeto odrzucać bezwzględnie 


niemieckie 


$ ŚOK 0 SOCZI 


punkiualnie 
Dobroczynności 


Dzielnicowa Grzybowska 
Wólczańska 38, 


Zarząd Łódzkiego Towarzystwa 
Pielęgnowania Chorych 


PM 


„Bykur 


ma honor uprzejmie prosić pp. członków oraz wszystkich, sympatyzujących 
bycie w Niedzielę d. 10 b. m. o godą 
3 po południu do „UZDROWISKA* na uroczystość jubileuszową 30 lecig 
połączoną z aktem założenia kamienia 


z naszą instytucją, 


istnienia naszego Towarzystwa, 


węgielnego pod budowę pawilonu i 
znańskiej. 


Uroczystość odbędzie się bez względu na stan pogody. Dojazd 


tramwajem aleksandrowskim 


Łódź, 


CERY PRZYSTĘPEE. 


Schiedmaye, 


| 


Wyjątkowe uznanie, jakiem się cieszy 


Maczka Mleczna Nestle a 


i poparcie, jakie znalazła w szerokich kołach les 


WZJARZBZEREEK! ©] W: ACAS IRSA PAT PARZE ZBROI 
Panie i panowie, którzy zgłosili swój udział przy sprzeda 
kwiatka i jednodniówki w „Dniu Ubogich“ w dzielnicy „IÉ 
)Nawrot, Przejazd lewa strona Głównej) oraz na 
chcą przybyć na zebranie dzielnicowe w sobotę, dnia 9 b. mi 

o godz. 8-ej wieczorem do lokalu Żydowskiego Tow, 

(Zachodnia 20), w celu obrad i podziału pracyj 


o łaskawe przy 


= | 
„ M. Kamieniecki 


Piotrkowska 92. 
GLÓWNY SKLAD INSTR JMENTÓW MUZYCZNYCIE I NUT, 
zr MZ 


Fabryka i Repre-. krajowych i zagr. fabryk fortepianów i pam 
C B RECH STEI NI 
: jad Í y 
a LD 12 80 14 Z jil A L AW 
któreso FORTEP. 1 PIAN:NĄ są uznane za najlepsze w Swiecie, 


G. J. Quandt i Albert Fahr i mi 


| Sprzedaż za gotówkę ima raty. 
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T. 


wA 


Lekarz-dentysta 


R. Siegeiberg - Pen 


powróciła 


r,11345] ie 


| 


ji 


lichego i nader 


lesflć 


d 


falsyfikaty. 


r, 1118——1 


Bałutach, ze 


Cholim 


| 


mienia fundatorki, pani 


Leony Pos 


do przystanku „Kochanówki” 
2561—2 | 


| 


Sr; 2 
w Mats a- > 


| 


yrygać w 


Telefonu ne. 28:73. 


 KQDEGT REUNMY ZA 


Westermayer, 


Zamiana. Wynajem. 
r. 1 115— 60— l 


RENGE Y S 
a T 


NOWY KÜ KÓRIER Łe toD? KI- 9 września” 71911 


gr rwa 


rokn. 


Sa) NE 


Jac sportowy HELENOW, ws 


N piatek, dnia B i w niedzielę, dnia PRON wrześnią TOTI roku 
akowskie Tow. sportowe „WISŁA* — con! reprezyra ntywnej drużynie. 
(i p" zestawionej z graczy następujących klubów: 


i b. „Kraft” Tow. sportowo - gimnastyczne T. 8. „Newkastle*, 
Początek gry w obydwu dniach o godz, 4 pó poł., bez 

CENY MIEJSC: Trybuna 1 rub., Terassa I rząd 75 kop., Il rząd-60 kop. IIli IV rząd 

Każdy bilet daje prawo wolnego wstępu do Hejenowa. === Bilety wczęśniej nabywać można 


BECZKI 


stalowe elektrycznie spawane do przechowywania £ 

i przewozu benzyny, nafty, spirytusu i innych W 
płynów 

WYROBU 


T-wa Ake. Sosnowiękich Fabryk Rur i Żelaza 


(dawniej HuidschinskY) sd 

łączna sprzedaż na Król. Polskie oraz gub.: Wileńską, Kowieńską i Grodzieńską w firmie $$$ 

Warszawa M 

| „Was Balz, i Sosnowice, r. 1101—3—1 
H 5 EEST =) M AE t KAD vy AB CZĘ SSN Pon WEN o RACE zá $ E, ora * SEC 


W sobotę, Niedzielę i 
Poniedziałek dnia 9, 10 
1 11 września 1911 r. 


r ODEON" 


Kardynał Richelien i księżna de Chevrense a 


wspaniały Dramat historyczny w 2-ch częściach. 
i wiele innych dog U 


Szkoła pa sety | Szulca | 


ui. Piotrkowska Ne 21. 


Lekcje rozpoczynają się 24 sierpnia n. St. 
Zapisy nowych uczniów odbywają się codzien- _ 

nie. Jest duży plac do zabaw. Łatwa komunikacją JĄ GE 
tramwajowa. Do pensjonatu przy szkole przyjmująż S% 
się uczniowie i innych pisać Li SAWA dów HARKONYGĄ. Al 


PE WIEZIE zz mowa 
ex U RE ZE AE e 


KĘ 


] Ta um 


PROGRAM od 1 do 18 września r. b, 
NADZWYCZAJNY PROGRAM, 


Duet hkoleccy 
Duet polski 


ir. Flack 
Muzykalny komędjant 


Rouge & Noir 
Scena dramat z śpiewem -z „Monte | 
Carlo“ wyk, artyści Królewsk. teatru 
w Monachium, pod dys Meme Anto. 

nie Sates: 


Gustaw Faftel 


Niemiecka subretka, 


Delfini Trouppe 

5 eb. Akrobaci parterowi. 
e PO 

M-lie Liola et son Uansour 
Wielki tancerski akt z własnemi de- 
koracjami oraz elektryczno<wodnem 
oświetleniem pod tyt. LA VENUS! 

Les 4 Bassi 
Zdumiewający rzymscy gliadiatorzy, 
Widz widzi przed sobą obraz z oza- 
sów Nerona. 


0 
A 


FAZ PPR 
pi 


REA 
} HRERS 


| 


| Lekcji najnowszych Tańców | 


udziela zn. Prpiomow, nauczycie! H. Hendrykowski, 


ulica Południowa Ne 15. 
Rozpoczynam nowy kurs tańców i podejmuje się każdeso bez względu na 
| zdolność w przeciągu jednego miesiąca wyliczyć wszystkich najnowszych 
L starych tańcbw Zapisy przyjmują się codziennie od godziny 7 do 11 
wieczorem 
Udzielam także lekcji tańców w zakładach naukowych i w stowarzysze- 
niach, W niedziele tańce zbiorowe dwa razy dziennie t; j, od 2 do 6 pp 


od 8 do 12 wieczór r 163—0 
=== = Zakład dz 


 Freblowski z ogrodem = W. Ziyskiej 


Piotrkowska M 108  »% ə 

Przyjmuje zapisy dzieci i praktykantek ABK 

nio od Iia di po „poł. „Zajęcia od 4 Września. 
w Warszawie, 


fiiograj ja Bukaty wepóa Asas 


asuko je umero terow naszy nity Hsogranioanogo: 


pO Saat «ri 


ği 


Fred Gulserg 
Obrazy zàraz są do nsbycia, 
fachoff and ketty 

Angielscy ekscentrycy. 

Sisters Reno 
Angielskie śpiewy i tańce 


paz 


URANIA-BJO zmiana obrazów. 


W ogrodzie koncerty 
orkiestry kapelm: Sailera, 


deo ime z 


p GEET YE 


ŻE ANEPSIY ŚROL 400 MENSE 
S ©) romróń ZoŁĄDKA, SHOLERYINY, $ 
A AOZ WOLENIA ZŁEGO TEAMING 


KOTWICOWY. 


Najlepszy środek do tucze» (i 
nia trzody chlewnej jest $ 


„PROSUS”. 


7.kl. Pensja Żeńska 


T 8. „Widzew”, T. 


ý choroby skórne, włosów, (kos- 
F syphilisu Salvarsanem „Ebrlich- 


Z Przyjmuje chorych od 8 — 1 rapa! o. 
E 4-— 9 pu poł, panie od 5— 6 po poł 


zał LISU Salyarsanem 


NĄ wiecz, 


gy U. Franois. (ozoli 


. ir. med. Z. Gole 
| 


- Watch Footbalowy Krakow- Łódź. 


©. „Union* Łódzki Klnb sportowy i K. E. „VWiktoria'. 
względu na pogode 

50 köp., miejsca stojące 40 kop, uczniowie 25 kop. 

u W-nych P, M, Schwalbe, przy ulicy Piotrkowskiej nr. 88. 


Zarząd Hier, 


j D. r Prybulski Ur. mad. Leyherg 


po wróci. 
Choroby skóry. włosów, wene- 
ryczne i moczopłciowe. 


10—1 6—8. Dla pań 5—6 poczekalnie 
oddzielna. 


Krótka 5. Teleion 26—50. 
SPECIALISTA 
Ghorób skornucj, wonśrycznych 
i niemocy piciowej 


Dr. LEKKO WICZ 


powróe!l 
Przy syphilisie stosowanie prep 
„506 


m etyka) wenerycziie, moczopłcio- 
we i niemocy płciowej. Leczenie 


Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA Ni 2, 


8674 


j Y |-- 
Dr. REJT 
Średnia $, 
Sp: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka Leczenie SYPHI- 
„ERLICH— 
FIATA 606", 
Godziny przyjęs: 9d 8—] rano 1 od 4—8 
W niedziele | święta 9—2 pop. 


0 Ô 


Leczenia elektrycznością i maS«” 
żem w brecyjnym. 
Zachodnia Nè 38 

od 9—1 i od 6—8 dla pań od 5-—6 

w niedzielę od 9 do 8, r. 1109 O 1 


ir, Elqgnja Aerer-ogeszin 


Telefonu Me 17-14. 
mieszka 
ui. Piotrkowska 108. 


Choroby wewnętrzne, dzieci Choroby kobiece. 
kobiece. h 8 
Przyjmuje od $—11 r, i od 5—8 wiecz, Ulica Piotrkowsk i2ł 
568 20 1 przyjmuje od 8 do 6 pa p: W niedzielę 
od godziny 9 do 14 rano, Eelef: 18 07 
r1123 0 1 


Jr. dołowejczy 


Choroby dzieci i we» 
wnątrzne, specjalnie eleits 


choroby skórne i wener. 


ul. Miikołajewska M IB. 
Telefonu X 2060. 


Godz. przyjęc od 9 do 12, od 4i po pienia pjormioss 
do 7 i pół w., w Niedziele | świętą od owróci 
9 do 12 i pół 1376 10 p 


Andrzeja 4, tel, 18, AN 


Przyjm. od 9-10 uiana | od A= 
1988 10, 


be, A. Brui 


Piotrkowska 87 


telef. 15-50 


Dr. Maszianka 


CHOROBY DZIECI 


miezska obecnie na ul. z 
nianej Ne 14 (róg Wólczańskiej). 


Przyjmuje do 10 i pół zrana 


PPN am PORE! 
Dr. L. Klaczkin [a |jfmanowicz 
Kanstantysówska ÍI. Krótka 12. 


Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych, 
Przyjmuję pod 8—1 rano : 


Ghoroby drog moczowych 


tpecherza i nerek) 


Gystoskopia i zgłębnikowanie 


gi 


5—8 wieęz. SRR. a SEAN Godz. przyjęć od 8-10 1 4-2. 
ir. mel W. KON Se E pg 
powrócił p. ) iay 


ul. Piotrkowska Ne 71. 


Choroby serca- i płuc 
przyjmuje od J0—l1. po poł, od 4—6 
Teleton nr. 21-19. 2388 101 


Bzieina 34 
Telefon Ne 10-72 


powrócił. 


2432—6 1 
meree a T EES 


Dr.M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje dò 11 rano i od $ 1 pół de 
6 i pół po południu, 


Ulica Południowa 23. 


Dr. i, Lipszyc 
Choroby dzieoi mieszka 


obecnie Piotrkowska 108. 


Telefon 1501, 
Przyjmuje do 10 rano i od 4—> 


a e 
Po użyciu 5wciu woreczków, Y í Ą gą r9 9 Teletont Ni 16 8 2064 
świnia nabiera tłuszczu 5 MUJ A? Y A HWS 121 oe o poata c Teletont N? 16 6 
ad 36 do 46 funtów. | J | anete, iha d E pper dontysta $ Dr. Maksymiljan 
Do nabycia we wszystkich skia- f ZKtwIEROŁONY PREZ z Hg pakansi j: jo Se 
daah aptecznych i skłepach. | 6 iat ASPI PALĘ, RE PUJE OŃŁAD j zj Długa Ne 10. B G t | 
: Jeneralny przedstawiciel! na R GŁÓWNY f. ol Ric Ri Sa h Prz jmaje zapisy od dnia | i = nż » j 
„PROSUS* r100139 | 4 WRĘĘ PETERS jem, LE: y, 27 TE Eo powrócit, ; 
H, Białogórski, $ C Ro 84 Orpa j Piotrkowska 50, | 
4 Zawadzka 19, j Skład hurtowy u W. Danieleckiego Lekcje rozpoczną sią dnia 1 [Ę Telef. 21437. 2455 7 1 $ owrócil. 
; Łódź. Piotrkowska Mè 30. września. rUSI3—1 frzrwewrr "ogr Ali 6 1 p á 


ee-e 


Skład mój został przeniesiony z | 
ulicy Krótkiej na ulicę 


Piotrkowską 37 


Polecam wieiki wybór lamp gazo- 
wych, naftowych i elektrycznych 


M. BURAKOWSKI . 


TELEFONU N 694. 
r.922 104 1 


1241.27 R 211: 1 RSEELANEZEA. 


Lecznea chorób skórnych i wenerycznych 


D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Ielnickiego 
ulica Wólczańska MN 36, 


Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., ambula 
torjum dła niezamożnych, 60 kop. 

Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finse- 
na iKromayera i prądami o wysokiem napięciu (arson= 
walizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis, 

Godziny przyjęć. od 8 — 9 rano, od li i pół do 1 i pół 
w poł. iod 7. — 8; w niedzielei święta od godz. 9—10 i 
od 12 i pół do 1 i pół po południu Kobiety chore na choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje p-ni Br. Zand<Tennen" 
baum w poniedziałki, środy i piątki od 6 i pół do 6 i pół, 

1145—1— 


NOWA METODA GOLENIA, 
śą iw kę iu 


pendziami do golenia! === 


Cee = O I ME Z M O WRZ TZW 


(w Niemczech i Francji przez policję zabronione). 
Używajcie tylko krem do golenia „SIR“, połączony 
z „PLAISIREM*. Jest to nowy antyseptyczny sposób 
zastępujący golenie ręką lub pendzlem. Zajmuje połowę 
czasu. Cena kompletu rb. 3, Wystarcza prawie na rok cały, 
Zędać we wszystkich lopszych zakładach fryzjerskich « pertumerjach. 

Zastępca na Cesarstwo i Królestwo: 


. NEUMAN, Łódź, Piotrkowska 89. Tel. 16-20. 


mapan śródło Rb ; 
garderoby wykwintnie 
wykończonej tylko 
w nowootworzonym 
DOMU KONFEKCJI DAMSKIEJ 


Bromber 
£60Ź, pada 101. I 


Przeciw Rzeżączc6 
Najnowszy środek 


„Salo = Pichilin” 


wynalazek aptekarza 

Konheima w Petersburgu. 
działa szybko i radykalnie przez lek, 
jest uważany za środek racjonalny, 


Działa również skutecznie 
przypadkach ostrych jako też i 
chronicznych i w przeciągu króte 
kiego czasu usuwa najuporczyw* 
sze wydzieliny. 


ʻi 
w 


Sposób użycia dołączony do każ” 
dego pudełka. Prawdziwy tylko 
w puszkach metalowych po rb. 1 — 
rb. 1 kop, 80. 


Do nabycia w aptece 
R. PREISMANA, w Warszawie, 
Freta N? 16 telefon 40-68, 
Wysyłam za zaliczeniem. Przesył- 
ka podług taryfy pocztowej 
r'513—0—1 ji 


pacaan n on mo 


Właśc'cielka magazynu sukien 
„ka saison“ 
ul, Andrzeja NM 11, 


il piętro 
powróciła 


Piotrkowska [e 101. 
101 N EHSMOYJMOTg 


nia r. b, 


Frosb sprawy karne, 
Y- spolia; kasa- 
cje, oraz inkaso protesto- 
wanych weksli 
Dawid Maków, 
ską 36, 


Poleca na sezon bieżący wielki 
wybór płaszczy, podług naj- 
nowszych fasonów, kostjumy, 
bluzki, halki orazmmundur= 
ki gimnazjalie i dla różnych | 
sapr MEGAR h. 2513 2 1 i 


przyjmuje _ 
Widzew = 
mieszkania 38. 


BUFET 


o 


Qis 
c 


rawa ya gyra na a 3 ZE TIP OBA SE ea T a ZORY ROWE A ZY TO: ITEM DZIKZIRZOZK ARZCPORZIAKA 1 


wer 


Alfred Fryde 


pom. adwokata przysięgł. 
powrócił, 
Yl. Srednia Nr. Nr. 5. 
Wydawca; Antoni Moisżek. 


zaraz. Wiadomość: 
Piotrowska 67 


w Kinematografie, od 4 do ó p. p 
2584—2—ł 


Pracownia otwarta od 4 wrześ- 
2560—3— 1 


cukierniczy do wydzierz«wienia 


NOWY KURIER £4 LÓÐZKT— 9 wrześnła 1911 e. 


Ważne dla ja! A 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


EUGENIA" $ 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi okolicach 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie głowy z natyczmniastowym wysu. 
szeniem (manicur) czyszczenie paznogci 
tarbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to: 
loki turbanowe warkocze i postisch, za- 
wsze w najnowszym stylu wykonywane. 
pod moim kierunkiem Wyuczam upina- 
uia najnowszych fryzur w 5 lekcjach. 
Abonament na miejscu | w domach 


ami 2.17 EEE EE A a M ŘÁD 


Inżynier R. Puciata 


BUDOWNICZY 

i technik ubezpieczeń. 
Wykonywa wszelkie projekty i pla- 
ny, sporządza szacunki budowli i pro- 
wadzi dozór budowiauy tak w Łodzi, 
jako też i w innych miejscowościach, 
s w Łodzi—Konstantynowska 47, 

w Warszawie— Nowowiejska 9 
r.1055—0—1 


Przeciwko kokluszowi przy kaszia 
astmie, emfizemie,katarach krtani, oskrze- 
li l chorobach płuc. wzbudza apetyt 
uspakaja nerwy 


„Kosulin” 


aptekarza J "Saskiego w Brześciu Lit, 

Pozwolenie Rady Medycznej za Ne 847, 

Grand'Prix w Hadze, Cena fi. 1 rb, 
ŁĄDAC WSZĘ ZIE. 


1628 10 


Do Biura Elektrotechnicznego 
w Warszawie 


POTRZEBNA NATYCHMIAST 


WYPISTKA. 
Z gruntowną znajomością języ: 
ka. niemieckiego i polskiego. Ste- 
nografistce pierwszeństwo. Oferty 
pod „M. S.“ upr. uadsył, do 
Centr, Biura Ogłoszeń L, i E. 
Metzl i S-ka w Warszawie. 


dr. helman 


Mikołajewska 4. 


choroby uszu, nosa, i gardła 
powrócił. 

Przyjmuje od 10ej eo 12:ej i od 5 do 

7 wiecz, 1.1160 0 1 


wsadz „ODOBRIN” 


tylko Michała Le>iediewa 


mi Nm 
© T 
z. ST 
we 
a N a, 
po O 
© 3 5 
war ma 
an Q ze 
E R z. - 
Przedst, Akc. Tow. "Spłesa i Syn 
SZCZURY 


i myszy, szybko i pewnie wytępia pasta 
przygotowana w Aptece A. Zalewskie- 
go w m, Rawie, gub, Piotrkowska- Ce- 

na funta 120 kop, r. 1072 20 4 


Przeciw Kasziowi i Chrypce 
lekarze polecają ' 


FAY’RA 
Prawdziwe Sodeńskie 
Mineralne Pastylki. 


Żądać we wszystkich aple- 
f kach i składach aptecznych. 
m ernea] 


ra 
s 


ESS 


Inhalatorjum 


do wziewań kal system, 
Kórtinga, przy chorobach nosa 
gardła i dróg odechowych, jak 
również przy zaburzeniach prze- 
miany materji (szczególnie skro- 
fuloza). 
Otwarte codziennie, oprócz niedziel i świąt 
. od godz, 4—7 po poł, Spacerowa N* 2. 
r319 0 1 


W drukarni St, Ksiażka, Zachodnia 37. 


TYGODNIK SATYRYCZNO.POLITYCZNY 


8.SZCZUTEKM 


wychodzi w Warszawie 


Rocznie 5 rbi, półrocznie 2 rb. 50 kop., kwartalnie 1 rb, 26 kap, 
V rok istnienia. r1030 6 1 Redaklor-wydawca: Adolf Starkman 


"RA drobne: 
AAA. Zakład freblowski 


Haliny Pełzuckiej 
przy ul, juljusza 13 przyjmuje 
dzieci obojga płci od lat 3.ch. 

r1010:16—i 
kuszerka M. Nowakowska pow- 
rócia: Przyjmuje zamówie- 


nia na porody. Udziela porad. 
Dyskrecja zaoewniona Zielona 
MB 41. 2389—27—1 


o magazynu obuwia „Nobles 
sse“ Piotrkowska 60 potrzebni 
zdolni czeladnicy szęwccy prze: 
ważnie na męzkie szyte szpilko= 
we roboty i średniaki. r1136.3.1 
o wynajęcia sklep z miesz- 
kaniem i wozownia, Widzew- 
ska Aè 75 u siróża, r2554—3—1 
o sprzedania niżej ceny kosz- 
tu: 150 pudów masy jizola= 
cyjnej zagranicznej, pakunki alu: 
minjowe Waldemara, urządzenie 
kantórowe, waga, fortepian, sze- 
slong, szafa i inne. Składowa 18 
Jaworski. :2556—3—1 
est do sprzedania dobrze pro- 
sperujący sklep kolonialno- 
uystrybucyjay w uobrym pun- 
kcie Wiadomość w administra- 
Cji 


r253 —4—l 

tody człowiek poszukuje miej- 

M sca inkasenta lub ajEllia= 

sprzedawcy. Na żądanie złoży 

kaucję. Oferty w auministracji 

„Now. Kur. Łódz.* poa „A. M”, 
auczyciel 


12582—1—1 
matematyk, były 
N nauczyciel gimnazjum przys- 
„osabia na świadectwa nauczy- 
cielskie, aptekarskie, wojskowe 
1 do gimnazjum. Wiadomość 
Przejazd 14. księgarnia 7-8 wiecz. 
2571 —4—1 
Je z paleniem szkół 
rządowych poszukuje posa- 
dy lub zajęcia w AŻ Kon- 
siantynowska 26 m. 4. 
2531—3—1 
ficjalista rolny kawaler lat 29 
z 4 kl. wykształceniem, po- 
siadający 10-letnią pracę gospo: 
darczą poszukuje posady, Oferty 
Łódź Staro-Zarzewska X 27 mi. 
15 „Ojicjalista* 2548—2—1 
paaria poszukuje iuteligętnej | 
osoby na mieszkanie. Nowo- 
Cegielniana 17 wiadowość w 
sklepie kolonjalnym.r2583—3—1 


okój irontowy o 2-ch oknach, 
nieumeblowany, z oświetle- 
niem gazowem zaraz do wyna- 
jęcia, ul. Piotrkowska Nè 107 
M. 5. r2580—2—] 
lac węglowy przy rogu ul: Se= 
'natorskiej i Grabowe ru- 
chliwy, z kaucesją, do wydzierżą- 
wienia. Wiadomość Andrzeja 4, 
u p, Warszawskiego, r2579,3'1 
owzebnine młode dziewczyny 
P do składania arkuszy Zas 
wadzka 10, Zakład introligator= 
ski; 2550—8—1 
P: iej maści z żółtemi uszami 
i obróżą na szyi, Właścicie! mo- 


że odebrać przy ul. Piolrkow= 
skiej 8, w Hotelu Centralnym. 
2562—3—1 


ower w dobrym stanie za 
bezcen sprzedam. Arnold, 
Andrzeja 34 r2454—8—1 
meblowane pokoje z osobne- 
mi wejściami, elektrycznem 
oswietięniem, telefon 21-96, do 
wynajęcia ul. Zielona Ne 12, 
r10232—12 — 
r; ag. "jag. humer dorożkarski 117. 
Łaskawy znalazca zechce go- 
oddać do adm. „Nowego Kur- 
jera Łódzkiego”. - r2551—3—1 


„Nowego kurjera Łodzkiego. ' 


w każdy czwartek, 


VIT TEL GRANDE QUAL 


a an, 
WODA STOŁOWA 

| Vitte! Grande Sourcę 

| Poleca się cierpiącym nad 

Reumatyzm, podagro, artratyzy 

Przedstawiciel SZ. FORTIE 
Moskwa, M. Łubianka. do 

M 14. Do nabycia we wsz 


księg. i składach aptecznych 
2)66 26] 


Cal 


adwokat przysięgły 


powrócił. 
Dzielna nr, 28 ri2615 


Z karta od paszporiuy | 


dana z fabryki Poznań 
go, na imię Stanisławy Dy 
kiej. 25674 
ržaginęła kārta od paszpą 
wydana z fabryki Poz 
kiego. na imię Stefana Kosi 
wskiego: 2568—<]| 
powodu Śmierci wiaścię 
jest do sprzedania cegę 
w Głownie. Wiadomość u ę 
ścicielki Michaliny Zyss wl 
wiczu. r2581—3 
rjay. paszport wydany z m 
L stratu miasta. Częstochi 
oraz Świadectwo z fabryki H 
mana w zgierzu na imię 7 
dora Kunkel. r2536—1 
pokoje z kuchnią zaraz 
wynajęcia przy ul. Dz 
41 Dowiedzieć się ul. 
kowska 54 |- J-pigtro front. 2 
7'E toksiejer leb żółty 
czarne, Odprowadzić zą 
nagrodzeniem Zielona 3 m, 


'/ powodu niezgody 
są do sprzedania 3 placz 
domem murowanym. Wła 
mość u Ce ui. Piaseę 


ua Ne 5 m. 3 r2565 —3- 
Za paszpori, wydany | 
magistratu m, Łodzi. na ip 
Marty Liugest.  r2552—$ 
aoina młoda panienka wię 
jąca trzema krajowemi ję 
kami poszukuje posady kasę 
lub sklepowej za skromnym 
nagrodzeniem. Oferty do f 
„N. Kur. £,“ podlit, „S. 5.4 
20098 

[ER paszpOri, wydany z 
Płocka, gub. płockiej, il 
Teoliia Szczepana Rudkowski 
2570—% 
ag. Chłopiec lat 15  Zygim 
L Kowalski kioby wi édi 
miejsce jego pobyit. raczy i 
wiadomić rodziców ul, Wizi 
M 14 i. Kowalski. 2549 


VAS paszpoit Wyużny ż 2 gm 
Szydłów paw. Sło; pateńcej 
gub. kieleckiej na imię jów 
Klamczyńskiej. 12558- 
aginąt päszpori wydany DAF 
2 Szawii deb Bitialnskicgg | 
cząstku na mme riakusa Kolin 
r2533—i—) 
agina paszgori wy WT 
gistratu miasta Łiol:sóWwai 
imię Józejy Januszk cea 
1406 —3— 
As paszport wydady z mug 
siratu m. Łodzi na imę Fë 
dricha Karola Szhuicą, oaz | 
Sn 


pojedyńcze Ironiowe m 
wraz z calłodziennym ulk 
maniem są do oddania w W 
szawie u wdowy po lekarzu li 
dau Adres Nowo Wielka 27 
mieszkania X 7 telefon Na W 


— 


Badakor Jan Qarlikowaki: 


